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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi re 
nie8 K., miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 R, półrocznie I2 K, kwar- 


Wychodzi codziennie o godzinie $ po połu- 
wyjątkiem dui poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [U hal., 
Poczta 36 hal. — Biura Redakeyi i Administracgi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


dniu » 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prouum 


eznie 32 K, półrocznie 18 K., kwartal- 


erata zagraniezna: W Niemczech 5 K. 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


w Agencyi dzienuików St. Sokołowskiago. Pasaż 
HaosmarnR |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi ur. 8. 


„Przewodnik naukowy I Hteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają czło- 
i półroczni sbonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którmy prenumerują od | styczuia do końca czerwoa 


lub oś 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczui i wsiesięezni za dopietą pierwsi I K. 50 h., drudzy 66 h. 
„Przewodnik prenznerowauy osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


CZĘŚĆ URZĘROWA 


P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych powołał 


| Lwów 24 lipca. 
starostę Władysława Gałeckiego w Brze- 
sku do służby w e. k. Namiestniectwie i p 


Wieść o zaręczynach króla Aleksandra 
serbskiego z nieznaną nikomu, przynajmniej 
poza słupami Serbii, wdową po inżynierze 
Maszinie panią Dragą, z rodu rzekomo zna- 
komitego Ljunowiców, była taką niespodzian- 
ką dla całego świata, iż gdyby nie pojawił się 
był równocześnie manifest królewski, zawia- 
damiający w tej uroczystej formie naród 
serbski o zamierzonym związku małżeńskim, 
możnaby ją było uważać za mistyfikacyę. Młody 
monarcha w rzeczonym manifeście, którego 
szkic znany jest już z telegraficznego donie- 
sienia, oświadcza na wstępie, iż postanowił 
wstąpić w związek malżeński, bo tego życzy 
sobie gorąco naród serbski ze względu na u- 
trwalenie dynastyi. W dalszym ciągu zazna- 
cza król, że Serbia przechodziła ostatnimi cza- 
sy wiele bolesnych wstrząśnień, lecz od 
chwili, gdy lud serbski na wezwanie swojego 
władcy odwrócił się od tych, którzy siali wa- 
śnie i niezgodę, stosunki znakomicie się po- 
prawiły; to też król żywi niezłomną nadzieję, 
iż po dobraniu sobie towarzyszki życia, da- 
jącej wszelkie rękojmie szczęśliwego pożycia 
rodzinnego, będzie mógł z podwójną gorliwo- 
ścią poświęcić się ludowi. Dynastya serbska 
wyszła z ludu i to stanowi jej dumę i pote- 
ge. Dlatego także król ma wszelkie prawo 
wybrać sobie z pośród tego ludu małżonkę, 
a prawo to tem więcej mu przysługuje ponie- 
waż polityka państw nie kieruje się teraz 
związkami pokrewieństwa panujących, lecz in- 
teresem ludów. 

W dalszym ciągu proklamacji podnie- 
siono, że małżonka niezapomnianego ks. Mi- 
łosza, założycieła panującej dynastyi Obreno- 
wiezów, księżna Ljubica, chociaż pochodziła z 
ludu, przeszła razem z nim do historyi. „Du- 
mny jestem — kończy król — że wśród lu- 
du serbskiego znalaziem kobietę, która godną 
jest być królową Serbii, a która z radością 
podzieli losy moje i mego ludu. Jest nią pani 
Draga, wnuczka jednego z najzasłużeńszych 


ruczył kierownictwo e. k. starostwa w Brze- 
skn starszemu komisarzowi powiatowemu Lu- 
domiłowi Trzaskowskiemu. 


Ministerstwo handlu zamianowało elewa 
budownictwa w oddziale technieznym galie. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów, Wiadysława 
Storfe, adjunktem budownictwa w charakte- 
rze prowizorycznym. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
sądowego Józefa Minasowicza i prakty- 
kanta konceptowego Namiestnictwa Antonie- 
go Rąezkę koncypistami policyjnymi w eta- 
cie c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie. 


Wyższy Sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował kancelistów sądowych Józefa Ba n- 
dołę w Jordanowie i Jana Płachtę w No- 
*ym Sączu oficyałami kancelaryjnymi z po- 
tostawienjem ich w dotychczasowych miej- 
Seach służbowych. 


i6 Wyższy Sąd krajowy w Krakowie prze- 
TE Oficyała kancelaryjnego Tadeusza D uni- 


co wali 
k Skiego z Nowego Sącza do Tarnowa. 


współpracowników wielkiego księcia Miłosza, 
a córka zmarłego Panty i jego małżonki An- 
dyi Ljunjewiców. Podaję do wiadomości, że 
się z nią dziś zaręczyłen i przyrzekam, że te- 
raz, gdym ugruntował szczęście mojego życia, 
z Bożą pomocą, silną wolą i zapałem chcę i 
będę pracować nad uszczęśliwieniem i wzmo- 
cnieniem mojej drogiej ojczyzny *. 

O oblubienicy królewskiej odbierany 
dzisiaj następujące szczegóły: Pani Draga 
Maszin, licząca około 36 lat, jest wdową po 
inżynierze. Ojciec jej był naczelnikiem po- 
wiatu, po którego śmierci wdowa wyszła za 
maż za ówczesnego regenta Belimarkowicza. 
Znajomość króla Aleksandra z panią Maszin 
zawiązała się w Biarritz, gdzie była damą 
dworu królowej Natalii. Pani Maszin opuściła 
wkrótce królowę Natalię i przeniosła się do 
Belgradu. Już na wiosnę b. r. przyszło do 
poważnego zatargu pomiędzy królem Milanem 
i jego królewskim synem, gdyż Milan zamie- 
rzał doprowadzić do skutku małżeństwo króla 
z jedną z zagranicznych księżniczek. Także 
gabinet Georgiewicza groził już raz dymisyą, 
w razie, jeżeliby król Aleksander chciał pa- 
nią Maszin poślubić. W zeszły piątek zawia- 
domi? król członków gabinetu o mającym 
wkrótce nastąpić jego ślubie z panią Maszin. 
Zebrana rada gabinetowa postanowiła prosić 
o dymisyę, gdyż nie chciała wziąć za ten 
krok na siebie odpowiedzialności. Równocze- 
śnie wysłał prezydent Skupczyny byłego adju- 
tanta króla Milana, aby ten natychmiast do 
Belgradu przybył, i jeżeli to jeszcze możliwe, 
przeszkodził projektowanemu związkowi mał- 
żeńskiemu. Król Aleksander mimo to stano- 
wczo obstaje przy zaślubieniu pani Maszin i 
oświadczył, że decyzyę swoją przeprowadzi, 
nawet w tym wypadku, gdyby powstał w 
Serbii stanowczy przeciw temu opór; woli 
raczej zrezygnować z tronu na rzecz swego ojca, 
niż wyrzec się zaślubienia ukochanej przez 
siebie osoby. 

Król Milan otrzymawszy tę wiadomość, 
udał się bezzwłocznie z powrotem do Bel- 
gradu. W przejeździe przez Wiedeń przyjął 


redaktora Wiener Alig. Zig., w obec którego 
wyraził się, że zaręczyny jego syna wy- 
warły na nim bolesne wrażenia, nie tyle ze 
wzgiędu na pochodzenie pani Maszin, ile z 
powodu różnicy wieku obojga narzeczonych i 


LISTY PARYSKIE, 


lepsi spiewacy spiewają pieśni lokalne, a w į homme des lettres; w istocie też Hervieu w 
danych miejscach odbywają się nawet przed- | czynach swych, w mowie, w dziełach i w ze- 
stawienia sceniczne sławnych bitew lub wdzię- į wnętrznym nawet wyglądzie przesiąknięty 
cznych idyli, odnoszących się do roztaczającej | jest dystyncyą. Ważniejszą jednak od dy- 


Jednorazowa inseraty obliczają się po I4 hal. 
| kilkorazowe pe iZ hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszamią zas tabelaryczne | llczkowe po 
20 hal. od jadnego włersza młary petitowej., 

Ogioszenia osók i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageucya dziesvników Sokołowskiega 
wa Lwowie Pasaż Hansmanna |. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


obawy, że związek ten nie przyniesie szczę- 
ścia dynastyi. 

Wedle chwilowych informacyj postano- 
wienie króla Aleksandra nie wywarło dodat- 
niego wrażenia w Belgradzie i całym kraju, 
a pierwszem jego następstwem było podanie 
się do dymisyi calego gabinetu który, jak to 
wyraźnie zaznaczył — nie chee i nie może 
prać ma siebie odpowiedzialności za skutki, 
jakie mogą wyniknąć z kroku królewskiego. 


Wezoraj wieczorem i dzisiaj rano otrzy- 
maliśmy z Belgradu szereg depesz, odnoszą- 
cych się do ostatnich wypadków. 

I tak telegrafują, że król Milan o- 
otrzymawszy w Karlsbadzie wiadomość o za- 
reczynach króla Aleksandra, zatelegrafował 
natychmiast do ministra wojny z poleceniem, 
aby ten wręczył królowi Aleksandrowi pro- 
śbę o uwolnienie go z naczelnego dowództwa 
armii serbskiej. Telegram nie zawierał żad- 
nych dalszych wyjaśnień, gdyż jest to po- 
dług serbskiego regulaminu wojskowego nie- 
dozwolonem. 

Jak słychać, król Aleksanderprzychylił się 
do życzeń swojego ojca. Król Aleksander od- 
wiedził wczoraj w poniedziałek w południe 
swą narzeczoną; przed bramą jej mieszkania u- 
stawiono podwójną straż honorową, W sobotę 
wieczorem odbył się w pałacu królewskim 
obiad galowy, w którym wziął udział także 
prezydent skupczyny i wielu posłów i dygni- 
tarzy. 

Podług wiarygodnych z kół belgradz- 
kich zapewnień, gabinet uchwalił wręczyć 
swoją dymisyę w sobotę po południu po cztero- 
godzinnej naradzie. Prezydent ministrów dr. 
Georgiewie, który bawi za granicą, został 
o tem posianowieniu rady gabinetowej zawia- 
domiony telegraficznie i odpowiedział natych- 
miast, że przyłącza się do tej uchwały i również 
prosi o uwolnienie. Król Aleksander wahał się 
przyjąć dymisyę i wyraził życzenie, aby ga- 
binet ją cofnął. Ministrowie jednak po po- 
wtórnej naradzie oświadczyli jednogłośnie, że 
muszą obstawać przy swem żądaniu. 

W skutek tego oświadczenia król Ale- 
ksander poczynił bezzwłocznie kroki celem u- 
tworzenia nowego ministeryum i w tym celu 
przyjmował d. 22 i 28 b. m. oprócz prezesa 


tnie lecz niedwuznacznie wskazał identyczność 
strasznego finansisty Saffra, prześladującego i 
goniącego zadłużone kobiety, z leśnym szym- 
j pansem, który szuka swych ofiar w zdradzie- 


się przed oczami widza okolicy. 


Program uroczystości wystawowych nie 
byłby zupełnym, gdyby 40 Nieśmiertelnych 
w Akademii francuskiej nie było przyczyniło 
się doń urządzeniem świetnej recepcji. Z li- 
stu pisanego przez adwokata Patru do przyja- 
ciela, niejakiego Perrot d Ablancourt, dowia- 
dujemy się, jak odbywała się recepcya w Aka- 
demii w XVII. stuleciu. W r. 1658 obecną 


h. Paryż, w lipcu. 
( Trójprzymierzę złota, piękności i rozkoszy, — 


Przy puszcząjne zyski Paryża i handlu Paryskie- 
go. — Ernesto Biondi: Finis Romae. — „Oży- 
En P gi Po malowniczej Franeyi. — Re- 
popoya poc złocistą kopułą Akademii. —- Paul 
daj © alhomme des lettres. — Od Demi- 
Vierges do iergeg Fortes. — Ankieta o sportach 


kobiecych), była na recepcyi królowa szwedzka Krystyna. 
i. Uroczystość rozpoczęła się złożeniem jej hoł- 
(Dok... du przez dyrektora Akademii. Wezwano na- 
sa nie). stępnie księdza Cotina, aby zarecytował jedną 


ze swych poezyi. Pan de Boisrobert, który 
miał z kolei przeczytać swój madrygał, wy- 
mówił się, albowiem nie umiał odczytać wła- 
snego pisma. W końcu przystąpiła Akademia 
w obecności królowej do dalszej pracy nad 
sławnym swym Dykcyonarzem, w którym ùo- 
szła była do słowa „jeu“. 


Od kilku dni towar: ; 
pię „a= ‘loni ärzystwo Duchemin w 
aKDym pawi onie w pobliżu 3 b 
widzom <noschność zwiedza, ostu Jena daje 

om sposcHnose ZWiedząnią wszystk: 

Owniczych okolic Francyi. ' szystkich ma- 
hiczych okolic I rancyi. Towarzystwo to już 
Poprzednio zasłużyło SIę rozwijanie zamiłowa- 

Ria do wycieczek na prowincyę, Obee 4 
Biębiorstu s toware Y ecne przed- 
tolorstwo zatytułowane Voyages animnós, u- 
dzone jest z wielką zręcznością, BE p 
"owane widoki panoramy przenoszą widza 
stejno w Pireneje, dn Auvergne, Dauphinć 
pani i Normandji, a równocześnie obrazy 
nematografu wywołują zajmujące sceny z 
„AG prowincyi, jak n. p. grę w kręgli we 

> . = 4 

praa che-Comté, taniec wiejski w Gaskonii, 
Dy echadzkę nad côte d Azur, wejście na A]. 
+58 d. Głos kobiecy wygłasza bądź to po. 
zom -o Objaśnienia, bądź też towarzyszy obra- 
kadas rojową poezyą. Dla uzupełnienia do- 
'80 obrazu przedstawionej okolicy, naj. 


Dzisiejsze recepcye różnią się korzystnie 
od dawnych. Obeeni mają tu sposobność do- 
kładnego poznania życia i dzieł dwóch sła- 
wnych lub znakomitych inężów. Z poprzedni- 
kiem swym zaznajamia mas nowowybrany 
nieśmiertelny, jego zaś zalety podnosi jeden 
ze starszych Akademików. Tym razem przyj- 
mowano pod kopułę złocistą znanego pisarza 
Pawła Hervieu a Ferdynandowi Brunetićre 


cyjną. 
W sprytnej grze wyrazów określił on 
| osobę nowego nieśmiertelnego jako: Gentil- 
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stynkcyj w manierach jest dystynkcya mo- | ckich zasadzkach i przezwycięża zranione sa- 


przypadło w udziale wygłosić mowę recep- | wie 


ralna, czyli zupełna czystość i uczciwość in- 
telektualna 1 moralaa, do której Hervieu jako 
kierownik opinii publicznej czuje się zobowią- 
zanym. W wykonaniu tych zasad przyłączył 
się on w niedawno minionych burzliwych 
czasach do mniejszości, ezera opóźnił swój 
wybór w Akademii, Tą samą uczciwością 1 
czystością kierował się Hervieu w swej pracy 
literackiej. W dziełach na temat patologii 
społecznej, jak La Bótise Parisienne, umie jak 
malarz miniaturowy z subtelną dokładnością 
opisywać wszelkie zewnętrzne cechy snobów i 
snobinetek, nie przypisując jednak do tych 
szczegółów innego, prócz dokumentalnego zna- 
czenia. Jeżeli metodycznie i ze znawstwem 
umie przedstawiać swe typy, to z większem je- 
szcze iuistrzowstwem zrywa z nich osłony, by 
okazać, co się kryje za maską. W powie- 
ściach : Flirt, Peints par eux-mêmes, F Arma 
| ture jest Hervieu spostrzegaczem subtelny i 
i moralistą: wykazuje fałszywe pozory, spycha 
l, pierwszych planów panoszące się puste 
j lalki; wskazuje co jest banalnem, sztucznem 
lub złem w tak zwanem „wybranem* towa- 
rzystwie ; zwalcza przesądy i kłamstwa, prze- 
wrotność i blagę, gdziekolwiek je napotyka. 
W dziełach dramatycznych „Tenailles* i „la 
Loi de l'homme“, Hervieu jeszcze głębiej 
posuwa swą metodę badawczą. On to właści- 
pchnął dramat nowoczesny ku rozpatry- 
waniu anomalii kodeksu prawnego i jest ini- 
cyatorem kierunku, który w ostatnich czasach 
wydał „Robe Rouge“ i „Clairiere". Dyskre- 


mice. Surowy, lecz pełen litości spostrzegacz 
wieczystej tragikomedyi małżeńskiej, odkrywa 
| Hervieu w sztuce „Tenailles* grzech „pierworo- 
dny, który przenika całe prawodąwstwo re- 
gulujące stosunki między mężczyzną i kobie- 
tą*, 

Krytykując i badając anarchię społe- 
czną, Hervieu zbyt daleko może posuwa się 
w swym pesymizmie, jest jednak ożywiony 
szezerem dążeniem do reformy 1 postępu. 

Broniąc w dramacie „Tenailles* tak 
stanowczo praw kobiecych, stanął Hervien w 
rzędzie pisarzy feministycznych, których li- 
czba wzrasta. Do najgorliwszych w tym kie- 
runku należy obecnie Marceli Prevost. Słyn- 
ny autor Demi Vierges przeszedł w ostatnich 
latach dziwną ewolucyę; z lekkiego świato- 
wea i satyryka stał się poważnym propaga- 
torem ruchu kobiecego. W nowem swem dziele 
„Vierges Fortes“, ezyli Fryderyka i Lea, Pre- 
vost gruntownie i zajmująco kreśli postępy 
ruchu tego, szerzącego się głównie z Anglii 
a mającego na celu usamodzielnienie kobiety, 
Jej niezależność ekonomiczną, emancypację 
społeczną i podniesienie moralne. Nieukrywa 
jednak i przesady, do której dochodzą niektó- 
re przedstawicielki feminizmu, żądające walki 
z mężczyzną i chcące wogóle wykreślić męż- 
czyznę z życia kobiety. Bohaterki powieści, 
siostry, przejęte zasadami powyższemi, doświad- 
czają na własnej osobie nieracyonalności tych- 
że, a chcac postępować wedle przekonań na- 
| bytych i za słuszne uznanych, tracą szczęście 
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skupczyny i prezesa rady państwowej, także 
szereg wybitnych dygnitarzy państwowych i 
wojskowych. Między osobistościami, powoła- 
nemi do króla, znajdują sie wyłącznie nie 
należące do żadnego stronnictwa, na tej pod- 
stawie przypuszczają, że nowy gabinet nie 
będzie partyjnym. Także sekretarz kancela- 
ryi gabinetowej wniósł prośbę o dymisyę. 


IX. Zjazd lekarzy i przyro- 
dników polskich. 


Walka z gruźlicą. 


W obec ogromnej doniosłości sprawy, 
która była przedmiotem obrad wezorajszego 
wspólnego posiedzenia wszystkich sekcyj Zjazdu, 
mianowicie kwestyi walki z gruźlicą, uzupeł- 
niając doniesienia telegraficzne, podajemy do- 
kładniej przebieg interesującej i ważnej dy- 
skusyl. 

Dr. Sokołowski wskazał w swem 
przemówieniu na znaczenie walki z gruźlicą. 
Zaznaczył on, że komitet, pomieszczając tę 
sprawę na porządku dziennym Zjazdu, stanął 
na wysokości zadania. Zgromadzenie powinno 
omówić sprawę z zapałem, ale i rozwagą. 

Następnie prof. Bądzyński ze Lwowa 
przedstawił ogólny, wyczerpujący pogląd na 
obeeny stan nauki o etyologii gruźlicy. 

Dr. Sokołowski z Warszawy wskazał, 
że dziedziczność w gruźlicy nie odgrywa ta- 
kiej roli, jaką jej dotąd przypisywano, Z oso- 
biście przez niego prowadzonych badań wy- 
nika, iż na 8.000 przypadków u 25 pie. dała 
się wykazać w gruźlicy dziedziczność, jako 
przyczyna choroby. Jako punkty usposabiające 
do gruźlicy wymienić należy alkoholizm 
i kiłę. 

Drugi przewodniczący, protomedyk dr. 
Merunowicz wskazał, że dotychczasowa 
statystyka gruźlicy jest bardzo niedokładna 
i to prawie wszędzie. Bardzo często łączy się 
cyfry osób, zmarłych na suchoty, z cyframi 
osób, zmarłych na choroby narządów odde- 
chowych. W Galicyi umiera rocznie 45.000 
ludności na suchoty, eo czyni 67 na tysiąc. 
My mamy najwyższą cyfrę umierających na 
suchoty z pomiędzy wszystkich krajów koron- 
nych; Austrya zajmuje w tej mierze drugie 
miejsce śmiertelności z pomiędzy wszystkich 
krajów Europy. Grużlica wzmaga się z roku 
na rok, i to w jednych powiatach mniej, w 
innych więcej, Powiaty obfitujące w moczary 
i bagna, dotknięte wylewem rzek, wykazują 
większy procent śmiertelności z powodu gruźli- 
cy. Jako pocieszający objaw poczytać należy, 
że w ostatniem dziesięcioleciu procent ten 
zmniejszył się w miastach, co przypisać wy- 
pada poczynionym zarządzeniom hygienicznym. 
Na 5.000 obdnukcyj w Krakowie było 18 pre. 
wypadków śmierci z powodu gruźlicy. Brak 
także dat eo do wieku osób, umierających na 
gruźlicę, — Dlatego p. referent przedłożył 
wniosek o zbieranie dokładnych dat o gruźlicy 
i prowadzenie statystyki na podstawie odpo- 
wiednio sporządzonych wykazów. 

Dr. Adam Karwowski z Poznania 
podał daty statystyczne w Księstwie Poznań- 
skiem, tyczące się gruźlicy, od r. 1881. Z cyfr 
widać obniżanie się stopniowe cyfry śmier- 
telności a to w regencyi poznańskiej w prze- 
ciagu ostatnich lat 18 o 20 pre. W szpita- 


lach przeciętnie śmiertelność na gruźlicę wy- 
nosi 1:4 pre. wszystkich chorych zakładowych, 
a 361 pre. gruźliczych. W uśpieniach stosu- 
nek gorszy. Śmiertelność na gruźlicę w sto- 
sunku do żyjących także powoli się zniża i to 
od roku 1889 do 1897 spada z 2247 na 18-72 
w regencji poznańskiej. Urząd krajowy ubezpie- 
czeń na starość w Księstwie udziela renty z po- 
wodu gruźlicy płuc 286 osobom. Urząd kra- 
jowy, aby zapobiedz płaceniu renty, w:syła 
zagrożonych gruźlicą do sanatoryum w Goer- 
bersdorf i skutki leczenia są zadowalniające, 
bo z wysłanych w 1896 roku 59 osób, 43 
odzyskała siły, a z tych 48'54 pre. czyli 21 
dotychczas t. j. 4 lata je utrzymało. 

Po odezytach dr. Polaka z Warszawy 
i dr. Tehórzniekiego z Warszawy, poda- 
jących daty o gruźlicy, zgromadzenie uchwa- 
iito: Sekcya dla spraw gruźliczych uchwala: 
„Wydział gospodarczy IX. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników zajmie się zebraniem sta- 
tystyki gruźliey, złoży do tego celu po- 
trzebne fundusze i zajmie się zestawie- 
niem dat, przyczem się zaznacza, że głównie 
chodzi o dokładność danych, a nie tyle o ich 
ilość; wreszcie złoży sprawozdanie na przy- 
szłym Zjeździe *. 

Po załatwieniu w ten sposób kwestyi 
statystycznej przystąpiło zgromadzenie do czę- 
ści dalszej: Zapobieganie gruźlicy. 

Pierwszy zabrał głos referent profesor 
Bujwid i dał ogólny pogiąd na obecny stan 
nauki o zapobieganiu gruźlicy. Omówił na- 


przód właściwości zarazka gruźlicy. Rozwija 
się on bardzo powoli i potrzebuje szczególnej 


aa Z A ZO AT O O A NN) 


gleby, a wydziela się na zewnątrz, gdy tkan- 
ka płucna już zaiszezona. Osoba chora zaraża 
zdrową. Należy dążyć do zupełnego odoso- 
bnienia chorych na gruźlicę osób i skonstru- 
owania osobnych spluwaczek na wydzieliny. 
Lud należy objaśnić o zakażeniu gruźliezem. 
Dzieci w szkołach przy kaszlaniu winny za- 
słaniać usta lewą ręką, bo w ten sposób za- 
razek gruźliczy pozostaje na ręce, a nie prze- 
rzuca się na drugą osobę. Rząd powinien wy- 
dać nstawę, zaliczającą gruźlicę do chorób 
zakaźnych. Referent zakończył przedłożeniem 
następujących wniosków: 1. Przyjmując cho- 
rych na gruźlicę do szpitali ogólnych, bez- 
warunkowo mie należy umieszczać ich w sa- 
lach wspólnych, urządzić natomiast szpitale - 
sanatorya, dostępne wszędzie dla najniezamo- 
Żniejszyca sfer ludności. 2. Niszczyć zakaźną 
plwocinę wszędzie, gdzie tylko obecność jej 
Jest przypuszczalną, ażeby zarazek tę drogę 
szerzenia miał przeciętą. 3. Skrapiać ulice, 
ustawić spluwaczki, wypełnione proszkiem de- 
sipfekcyjnym, na ulicach, schodach i wszel- 
kich miejscach publicznych, nie mówiąc już 
o mieszkaniach, zamieszkanych przez gruźli- 
czych. 4. Pouczać za pośrednictwem broszur, 
wykładów i t. d. o tem, że gruźlica jest cho- 
robą zakaźną i popularyzować środki jej uni- 
kania. 5. Nakazać szczepienie bydła za po- 
mocą tuberkuliny, na razie zaś zarządzić ba- 
dania mleka na targach, oraz mięsa w rze- 
żniach, czy nie pochodzi z gruźliczych sztuk. 
6. Wprowadzenie przy przyjmowaniu dzieci 
do szkoły świadectw, że są wolne od gruźli- 
cy; jeżeli są dotknięte gruźlicą, należy im 
dostarczyć środków leczenia. 

Jako drugi referent mówił prof. dr. M. 
Grabowski ze Lwowa o zwalczaniu i za- 
pobieganiu gruźlicy u bydła. Na podstawie 
licznych; szezepień tuberkuliny referent wy- 
kazuje, że 85:60/, bydła jest dotkniętego gru- 
żlicą. Wobec tego. aby raeyonalnie walezyć 
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osobiste, które dla kobiety leży jedynie w 
związku z ukochanym a godnym jej mężczy- 
zną. 

Kwestya kobieca dziś już zróżniczkowała 
się na wiele odcieni teoretycznych i rozgałę- 


zień praktycznych. Jednem z nich jest spra- | 


wa szerzących się tak bardzo obecnie spor- 
tów wpośród kobiet. Sprawa ta zaniepokoiła 
niektóre umysły tak poważnie, iż postanowiły 
w tym kierunku zarządzić ankietę, Redakcya 
czasopisma Revue et kevue des Revues zwró- 
ciła się w tym celu do wybitnych feministek, 
antorek, poetów, uczonych, lekarzy i morali- 
stów, prosząc ich o odpowiedź na następujące 
dwa pytania: 

1. Czy kobieta przestaje być kobietą, 
jeżeli oddaje się ćwiczeniom fizycznym, pod- 
porządkowanym ogólnie pod miano sportów ? 

2. (zy ćwiczenia te są dla nowoczesnej 
kobiety rozrywką korzystną, lub też zacheian- 
ką, zagrażającą jej przyszłości ? 

Zebrane odpowiedzi ogłasza czasopismo 
w ostatnim swym numerze; znajdujemy tu 
nazwiska takie jak: Jules Bois, Feliciea 
Champsaur, dr. Charcot, Zola, i kobiet auto- 
rek: Liesneur, Marni, Suttner, Clemence Royer, 
Carmen Sylva i wielu innych. 

Przytoczę tu tylko kilka urywkowych 
nstępów tej nader zajmującej ankiety : 

Doktor Charcot dopuszcza dla kobiety 
tylko takie sporty, które dozwałają jej pozo- 
stać zupełnie kobietą... być zaś zupełnie ko- 
bietą, to znaczy być jak najmniej podobną do 
mężczyzny, i być dostatecznie kokietką, peł- 
ną wdzięku, elegancyi a przedewszystkiem dy- 


stynkeyi. Czy nie dziwne to zdanie z ust po- 
ważnego lekarza ? 


i To samo prawie, choć nie warunkowo, 
AT w formie skonstatowania faktu powiada 
inny lekarz, znany dr. Max Nordau: Kobieta 
zostaje kobietą — rozumie się psychicznie — 
> AEC: uczyniła. W sportach najbardziej 
nawet męskich ma ona inne ambieye i inne 
satysfakcye, niż mężczyzna. Chce się podobać 
i kwestya kostyuma jest dla niej i tu najwa- 
żmiejszą. Jest to inny rodzaj kokieteryi. ale 
zawsze tylko kokietetyi... 

Wspomniany wyżej Marcel Prevost roz- 
strzyga kwestyę w duchu feminizmu: ...„Są- 
dzę, że coraz więcej kobieta czynić będzie to 
samo co mężczyzna i to w nauce, sztuce, 
I ćwiczeniach, cielesnych i umysłowych. A świat 
przyzwyezai się do tego, jak do każdej konie- 
cznej ewolucyi*. 

Większość kobiet feministek przemawia 
ża sportem ze stanowiska zasady: Mens sana 
in corpore sano. 


Carmen Sylva zaś godz się na wszel- 
kie sporty dla kobiety, jeżeii ona pozostanie 
miłą i wdzięku pełną jak Sakuntala, miłosier- 
ną jak św. Genowefa, muzykalną jak św. Ce- 
cylia. jeżeli wykarmi tyle dzieci co Blanka 
z Kastylii, jeżeli potrafi prząść jak królowa 
Berta, tkać jak Penelopa, haftować jak da- 
wne księżniczki rumuńskie, malować modli- 
tewnik jak Anna z Bretanii, pielęgnować ran- 
nych jak Florencya Nightingale, pisać poezye 
jak Małgorzata z Navary... 

Puk. 


z chorobą niebezpieczną dla bydła, a przez 
pokarm dla ludzi. musi się spełnić dwa po- 
stulaty: 1. sztuki gruźlicze wyniszczyć, 2. 
zdrowe bydło od zakażenia ochronić. Nie trze- 
ba jednakże niszczyć wszystkich, dotkniętych 
gruźlieą sztuk bydła, tylko mające rozległą 
gruźlicę wymion; inne oddzielić od zdrowych 
i wyzbywać je powoli. W oddziale zdrowego 
bydła należy sumiennie przeprowadzać szcze- 
pienie przychowku. 

Mowca jako wskazane środki ochronne 
uważa: 1. mleko krów gruźlicznych, a zwła- 
szeza gruźlicą wymion i daleko posuniętą cho- 
robą dotkniętych ma być wykluczone od kon- 
sumcyi; mleko od krów podejrzanych tylko 
przegotowane może być spożywane ; 2. zapro- 
wadzić nadzór weterynarski nad mleczarniami 
i oborami ich dostawców; uregulować rzeź 
zwierząt tak, aby każda sztuka, z której mię- 
so w obrót handlowy się dostaje, musiała być 
poddaną fachowym oględzinom. Dalsze obszer- 
ne wnioski obejmują wskazówki o tłumieniu 
gruźlicy u bydła. 

Zgromadzenie uchwaliło utworzyć stały 
komitet dla badania sprawy gruźlicy i dla 
walki z gruźlicą; dalej zapadły następujące 
uchwały: 1. W większych uzdrowiskach i 
zdrojowiskach w okolicy powinny. być trzody 
szczepione tuberkuliną; 2. kontrola mięsa i 
bydła, przeznaczonego na rzeź, odbywać się 
winna przez weterynarza; 5. we wszystkich 
nawet najmniejszych uzdrowiskach należy dą- 
żyć do wydania zakazu plucia na ziemię i 
aby we wszystkich miejseach publicznych po- 
mieszczone były spluwaczki, odpowiednio u- 
rządzone. 4. Dla wszystkich miejsce kąpielo- 
wych i uzdrowisk powinna być wydana oso- 
bna ustawa budowlana, normująca oddalenie 
od domu do domu i urządzenie wewnętrzne 
pokoi; 5. zwrócenie bacznej uwagi na desin- 
fekcyę mieszkań, przynajmniej w miejscach, 
gdzie gromadzi się większa liczba osób gru- 
źliczych; utrzymywanie osobnej służby desin- 
fekcyjnej i przyrządów do desinfekcyi; 6. Le- 
karze ordynujący w uzdrowiskach i zdrojo- 
wiskach obowiązani są donosić o skonstato- 
wanych wypadkach, jakoteż o innych choro- 
bach zakaźnych. 

Wreszcie zgromadzenie przystąpiło do 
ostatniego punktu: Klimatoterapia gru- 
żlicy. Sanatorya. Organizacya walki z gru- 
źlicą. Referent dr. Dunin z Warszawy omó- 
wił sposoby urządzenia sanatoryów tak, aby 
one najlepiej spełniały swe zadanie. Dr. Du- 
nin stanowczo oświadczył się za budową sa- 
natoryów dla suchotników po za miastami. 


Przemawiają za tem rezultaty leczenia, osią- 
gnięte tak w sanatoryaeh ludowych, jak w 


sanatoryach dla zamożniejszych  Vłatystyza 
wykazuje, że 25 pre. odzyskuje zupełne zdro- 
wie, a w 40 pre. wykazać można uzyskanie 
zdolności do pracy. Budowę sanatoryów po- 
winna podejmować inicyatywa prywatna, bo 
do inieyatywy prywatnej dopiero później Rząd 
się przyłącza. Mowca popiera myśl, aby To- 
warzystwa przeciwgruźlicze, przeciwskrofuli- 
czne i kolonie wakacyjne połączyły się w je- 
dną ligę i działały wspólnemi siłami. 

Następny referent dr. Janiszewski z Za- 
kopanego mówił o organizacyi walki z gru- 
żlicą w Umlicyi. Jako konieczne punkta tej 
organizacji podniósł: 1. naukowe wszech- 
stronne zbadanie kwestyi; 2. leczenie (budo- 
wa Sanatoryów i szpital); 8. zapobieganie 
chorobie; 4. obeznanie lekarzy z metodą le- 
czenia. Tym zadaniom odpowiadają ludowe 
robotnicze sanatorya gruźlicze. Projekt urzą- 
dzenia takiego sanatoryum w Zakopanem po- 
wzięło grono tamtejszych lekarzy praktycznych, 
później zaś utworzyło się dla tej sprawy spe- 
cyalne Towarzystwo. Referent podał szczegóły 
o poczynionych w tej mierze zabiegach, w 
szezególności w sprawie zebrania potrzebnych 
funduszów. 

Uchwalono następujące wnioski: Pro- 
gram walki z gruźlicą obejmować powinien 
następujące działy: 1. wszechstronne nauko- 
we badania gruźlicy; 2. leczenie, do czego na- 
leży sprawa budowy sanatoryów i reforma 
szpitali w tym duchu, aby przy każdym szpi- 
talu był osobny oddział odpowiednio urządzo- 
ny, przeznaczony dla chorych na gruźlicę. 
Oddział taki mieścić się winien za obrębem 
miasta; 3. zapobieganie chorobie; 4. kształ- 
cenie czy to w sanatoryach, czy to w spe- 
cyalnych oddziałach szpitalnych lekarzy spe- 
cyalistów. Pouezanie społeczeństwa za pomocą 
odczytów, broszur i t. d. o potrzebie i sposo- 
bach walki z gruźlicą. Każda z trzech dziel- 
nie dąży do urzeczywistnienia tego programu 
taką drogą, jaka okaże się najpraktyczniejszą. 
a zaslosowaną do miejscowych warunków. 
łącznikiem będą zjazdy, mające się odbywać 
co kilka lat, na których każda z trzech odrę- 
bnych organizacyj zda sprawę ze swych czyn- 
ności, stosownie do zakreślonego ogólnego 
programu. zas i miejsce Zjazdu oznacza ko- 
mitet, składający się z delegatów miejscowych 
organizacyj: Dla Galicyi projektują wnioski 
zakładanie oddziałów Tow. budowy ludowych 
lecznie przy każdej radzie powiatowej i ra- 
dzie gminnej. 

W końcu wypowiedział dr. Dłuski wy- 
kład o urządzeniach sanatoryów. 


Sprawa wychowania fizycznego. 


Obok kwestyi walki z gruźlicą, najwię: 
ksze zainteresowanie wywołały obrady sekcji 
wychowania fizycznego. W zapełnionej sali 
„Dokoła* zagaił zebranie zasłużony twórca 
parku dla młodzieży w Krakowie i zapropo- 
nował na przewodniczącego protomedyka Me- 
runowicza, na zastępcę przewodniczącego pre- 
zesa „Sokoła* inżyniera Turskiego, a na se- 
kretarzy dr. Eugeniusza Piaseckiego i dr. Ty- 
szeckiego. 

Po wstępnych przemowach, wygłosił 
prof. N. Cybulski utrzymany w tonie ściśle 
naukowym odczyt o „Obecnym stanie nauki 
o wychowaniu fizycznem*. Prelegent przed- 
stawił w odczycie co ze stanowiska fizyologii 
można zużytkować dla pedagogii ciała. Mimo 
braku dotąd dość licznych i gruntownych 
badań, nauka może już stwierdzić, że ruch 
jest koniecznym dla zdrowia, że dalej konie- 
cznem jest ćwiczenie się w ruchach dla po- 
trzeb życia. Jest więc niezbędnem wychowa- 
nie fizyczne, którego postacią najodpowiedniej- 
szą jest kombinacya gimnastyki z zabawami 
ruchowemi. 

Z kolei dr. Tyszecki przedstawił w na- 
der pouczających cyfrach statystykę wycho- 
wania fizycznego w ziemiach polskich. Wstęp 
historyczny odczytu pouczył, jak wybitną ro- 
lę w dawnej Polsca odgrywało wychowanie 
fizyczne. Pijarski konwikt i komisya eduka- 
cyjna — to momenty, na które możemy z 
chlubą wskazywać. — Daty tyezące się roz- 
woju i stanu obecnego naszego sokolstwa i 
gimnastyki w szkołach wykazały, jak wiele, 
bardzo wiele jest jeszcze do zrobienia na tem 
polu u nas. 

Nastąpił bardzo interesujący i ważny 
referat dr. Eugeniusza Piaseckiego, bę- 
dący niejako zsumowaniem wyników obu po- 
przednich referatów, mianowicie wykład o 
„postuiatach wychowania fizycznego w Gali- 
cyi“. Mowca formułując w sposób jasny i ści- 
sły tak cel wychowania publicznego, jak i 
środki, do niego wiodące, wykazywał ujemne 
strony systemu, przyjętego dzisiaj pod wzglę- 
dem tego wychowania, i zaznaczył, że cel 
zdrowotny powinien panować nad wychowa- 
niem fizycznem, po nim idzie troska o dziel- 
ne charaktery, a dalej dopiero siła i zręcz- 
ność. W obec strasznego wroga, jakim jest 
gruźlica, nie ma czasu bawić się wyra- 
bianiem zalet estetycznych. Nie mięśnie da- 
dzą nam odporność przeciw niewidzialnym 
żyjątkom ; trzeba nam płuc obszernych i sprę- 
żystych i sere silnych! Co mogą tu zdziałać 
ćwiczenia ciała? Bardzo wiele. Oto ruch 
wzmaga sprawę odżywiania i przyswajania, 
pobudzając krążenie krwi. Zarazem drażni on 
serce i płuca przez wzmożoną czyaność do 
wzrostu, a całemu organizmowi daje dobt®- 
dziejstwo obfitego nasycania się tlenem. | 

Co do kwestyi, jaka postać ćwiczeń naj- 
pewniej i najprościej zmierza ku temu celo- 
wi, — to wykazywał prelegent, są nią bez 
wątpienia gry ruchowe na wolnem powietrzu. 
One to przez ochocze bieganie potężnie wzma- 
gają akcyę serca i płuc, one wzbudzają silny 
głód tlenu i zaspakają go z obfitą nadwyżką. 
One wreszcie rozporządzają silnym czynni- 
kiem hygienicznym natury duchowej, jakim 
jest radość. Jakże mało radości zażywają na- 
sze dzieci! A jest to bodziec równie dobro- 
czynny, jak tlen i światło słoneczne. 

Po krytyce obecnych urządzeń, mowca 
wykazywał naglącą potrzebę zakładania par- 
ków Jordanowskich po miastach większych 
z funduszów prywatnych lub gminnych. 
W akeyi tej powianyby przyświecać przykła- 
dem Towarzystwa „Sokół*, które jednak nie- 
stety za mało jeszcze pielęgnują gry. Na 91 
Towarzystw i 9.208 członków oddaje się za- 
bawom 6 Towarzystw i 106 członków! 

Przechodząc do nauki gimnastyki, w 
imię nauki domagał się mowcea przedewszyst- 
kiem, aby się odbywała, o ile można, na wol- 
nem powietrzu. Ozłowiek w silnym ruchu 
cztery razy bardziej psuje powietrze, a siedm 
razy więcej go wdecha, czyli potrzebuje 28 
razy więcej powietrza, niż w spoczynku. Ztąd 
wynika, że jeślibyśmy dla 40 uczniów zbudo- 
wali salę o powierzchni 3% m. w kwadrat 
a wysokości 6 m., pod koniec godziny byłoby 
i w tak ogromnej sali powietrze nie do użycia; 
sal takich zaś nie ma. Ztąd konieczny wnio- 
sek: w dnie pogodne boisko, śnieg lub lód, 
w słotne szopa otwarta, a jako ostateczne 
schronienie dopiero sala winny być terenem 
ćwiczeń, jeśli nam idzie istotnie o zdrowie 
młodzieży. 

Mowea omawiał dalej sprawę kierowni- 
etwa wychowania fizycznego. Nauczycielom 
gimnastyki niebrak zapału, lecz niedostaje im 
wiedzy hygienicznej i pedagogicznej... a czę: 
sto wykształcenia ogólnego. Referent wyka” 
zywał, że wychowanie fizyczne winno by 
w szkołach średnich udzielane przez nauczy” 
cieli z wykształceniem uniwersyteckiem, a kie” 
rowane przez lekarza. Lekarze szkolni dia 
każdego zakładu, oraz inspektorowie krajowi: 
lekarze, oto właściwa forma nadzoru lekarz] 
nad wychowaniem fizycznem. Do tego jes 
jednak koniecznem uposażenie Uniwersytetów 
w katedry wychowania fizycznego, którebi 
służyły kandydatom nauczycielskim i przyszłym 
lekarzom szkolnym. 
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jegi Bv | R ćwiezeniom fizycznym, 
M > ach za szczupły. Dwie godziny 
Ski + p odniowo i 4—6 zabaw rocznie. 
acz A a ten czas pomnożyć koniecznie, 
Nauka e ulżyć pracy umysłowej. 
Wiedi F. no zarzuciła zdanie, że praca 
mózg w migi o zynek mózgu. Zmęczony 
kazu. ssni nie wyśle energicznego na- 
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Jm ciągu wykazywał referent, 
co do rozwinięcia ówiezeń fi- 
dziatwy. (mit, LNY ograniczać się tylko do 
wiać cały p a cielesne powinien upra- 
ćwiczeń ciele 0d. Trzeba nam popularyzacyi 
któraby ję śnych, trzeba zatem i instytucyi, 
kroku, — QTopagowała i krzewiła na każdym 
oto konieczna 777? ygieniczna stała = 
cznwało nog urządzenie społeczne, któreby 
narodu. rozwojem zdrowia i jędrności 
niodo qt CSU mowca zaznaczył, że wina 
cznego jadli 52 rozwoju wychowania fizy- 
rzach, lg, jest istotnie, to cięży na leka- 
mem zdola dawno już powinni byli sztur- 
20, która Je placówkę „wychowania fizyczne- 
dotąd ni im się słusznie należy. Jeśli tego 
sze a uczynili — niech zebranie dzisiej- 
sowania A części przyczyni się do zaintere- 
obowiązani. arzy glebą, którą oni uprawiać są 


FRA myśl tych postulatów dr. Piasecki 
roc rezolucyę, którą zebrani wśród okla- 
iednomyślnie przyjęli. 


kówniaż oklaskami 


sławjone przyjęto krótko ze- 


postulaty w sprawie wychowania 
ŻYCZHAO A s 
kiego. Ea kobiet, odczytane przez dr. Doliń: 
Nastąpił popis „Sokola“ krakowskiego, 


któr 
OY wypadł pod każdym względem dosko- 


nale 


Wystawa przyrodnicza - lekarska. 


rej pokigslawa przyrodniczo: lekarska, o któ- 
1 1, już donieśliśmy, zajmuje parter 
s lego, piętro rozległego gmachu Nowodwor- 
ezon) , sześcin parterowych salach pomie- 
czne, w małymi. wyjątkami wyroby techni- 
mi, ma P erwszej sali rozłożyły się z plana- 
i pap PRBI i kioskami wód, wszystkie nasze 
mieszezonę zpieznych uzdrojowisk; obok u- 
skie wód abrykaty warszawskie i krakow- 
Śtód nae mineralnych. W drugiej sali, po- 

H Zyn kamiennych z nowozałożonej fa- 
portland gp c beka w Porembie, oraz próbek 
Opalnej fopentu, zwraca uwagę piękny zbiór 
liyi qy WZ myoceńskiej ze wschodniej Ga- 
Er doki Miowskiego, oraz gablotka z na- 
 wykonanemi narzędziami chi- 
firmy Nowakowskiego z Wie- 


twluje 


wzorowegy stępnej sali znajduje się model 
Zakopanem PEładu dla chorych piersiowo, w 
Dluskiego. „Wykonany wedle wskazówek dr. 
yki Podgórskie; są wyroby platerowane fa- 
kne piece ta Ie] Kowalkowskich; dalej pię- 
zdobione kafe ve i bardzo artystycznie o- 
W sali tej usta ®y Baruch z Podgórza. 
chirurgicznemi „071% jest także gablotka z 
pracowni p. Kna „ińag zdan, wyrobionemi w 
stępującemi najlepsz lego, w mieczem nie u- 
nym; lwowska firma wyrobom zagranicz- 
USM. ae 
sali piątej +38 Í 
cały szereg skomplikna Bim stole rozłożono 
A naukowych, Fe ch si eh 
g tet Jagiellońskiego E oa p A 
a echanik an Wer w itie 
koszten przyrządy takie no z wielkim 
Wspony; Prewadzać Z Zagraniey: op Hao: 
wy, MDiana pracownia zaspani Obecnie zas 
dr, poania ścisłej nauki. — Zak 
kartach  5iego przedstawił w 
Praegyynj ROWsZE urządzenia te 
Góreckiego ciekawe 
Może naj Musarskich. Sala ta 
hej zajmując 
ne: > edstawi zajmującą Z 
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ai o JDaSzyny i 
| ie leniewski w po- 
_ Szereg sal pierwszego „; 
sobie przedmicty , będące Piętra mieści w 
wążku ę medycyną, Na soianagp? y rednim 
ów rozmieścił p. Tehórznieki 72, Krużgan- 
eo .. zniekj = 
tablice i obrazy, tyczące się hygięn i reSujące 
y pierwszej sali wystawiła londyńska gy” 
cal et Sons urządzenie ordynująceg sę 
mety. — Tu są także prepara leka- 
e i i i 

ri ppczue p. Nowaka i preparaty botaniczny 
prof. sutwińskiego, eine 
sali pierwszej zwraca przedewszyst. 


„Gazea Lwowska“ 


kiem uwagę wystawa uniwersyteckiego zakładu 
bakteryologicznego i bygienieznege prof. Buj- 
wida, obejmująca fotogramy i hodowle ba- 
kteryj, oraz przeróżne surowiee lecznieze, 
W środku sali ustawiono szafkę oszkloną, pou- 
czającą, jakimi produktami spożywczymi, czę- 
sto pod markami ochronnem firm najlepszych, 
karmią ludność niesumienne handle. Okazy 
herbaty, zaprawionej w 500/, tynkiem, dla nada 
nia jej większego ciężaru, kawy barwionej ultra- 
maryną, soku malinowego, zaprawionego ani- 
liną, -—-— to tylko przykłady rozmaitych tru- 
jących i szkodliwych substancyj, które w naj- 
lepszej wierze spożywamy. Nie brak tu i tru- 
jących środków kosmetycznych, n. p. subli- 
mat, jako lekarstwo na piegi. W dolnych pół- 
kach gabloty umieszczone są opakowania i 
znaki, naśladowane przez fałszerzy, a w gór- 
nych modele trujących grzybów. 

Obok oddziału hygieny, znajduje się ga- 
binet elektroterapeutyczny dr. Zanietowskiego. 
Zwraca tu uwagę cały szereg przyrządów fi- 
zyologicznych i lekarskich własnego pomysłu. 
W sali tej dużo okazów ciekawych, jak pra- 
ztyczna cieplarka pomysłu dr. Gertlera, waga 
dokładna wiedeńskiej firmy Nemstz, dalej wy- 
roby dentystyczne docenta Łepkowskiego i dr. 
Kleina z Warszawy. Dr. Barszczewski z War- 
szawy zaprodukował dwa olbrzymie albumy 
z fotografiami, zdjętemi zapomocą promieni 
Roentgena, które mają co raz bardziej donio- 
słe zastosowanie nie tylko w wyszukiwaniu 
ciał obeych w ciele, nie tylko przez to, że 
wykazują zniekształcenia kości, ale także jako 
doskonały środek dyagnostyczny w wielu cho- 
robach wewnętrznych. W osobnej salce po- 
mieścił dr. Flatau liczne fotografie prepara- 
tów z dziedziny anatomii porównawczej ustroju 
nerwowego. 

W sali trzeciej znajduje się wystawa 
środków spożywczych i bufety. W pierwszym 
rzędzie w artystycznym kiosku pomieściła kra- 
kowska firma Hawełki rozmaite artykuły od- 
żywcze i hygieniczne. Są tu też centryfugi 
Kw. Dobrzyńskiej i próbki kefirów, eykoryi, 
pierników, konserwów i t. d. Następną salę 
zajęły makaty, tkaniny, koce, meble, kosze, 
wszystko piękne i pożyteczne. Prym w tej 
sali trzyma Bazar krajowy. Uwagę zwracają 
także trzewiki dla stóp zniekształeonych firmy 
G. Werner, i bucik na chromą nogę, wyko- 
nany przez firmę Wł. Gołyska i A. Sokół. 

W następnej sali przedstawiły zarządy 
kopalniane okazy górnictwa krajowego i mo- 
dele kopalń. Wystawa wiedeńskiego Muzeum 
„dla hygieny przemysłowej“, znajdująca się 
w sali sąsiedniej, obejmuje kilkadziesiąt przy- 
rządów ochronnych, jakie są lub powinny 
być stosowane w fabrykach i zakładach prze- 
myslowych. Obok hygieny jest to drugie pole 
reform olbrzymiego znaczenia społecznego. 
Odosobnioną salę zajął zarząd monopolu tyto- 
niowego, przedstawiając wszystkie gatunki ty- 
toni, papierosów i eygar. Na ścianach roz- 
wieszono rysunki urządzeń dla dobra robotni- 
ków i przyrządów ubezpieczających od wy- 
padków. Produkcyę farmaceutyczną pomie- 
szczono razem w sali osobnej. Zaprodukowaly 
tu doniosłą i znakomitą wytwórczość swoją 
wszystkie wybitniejsze firmy krajowe i Kró- 
lestwa Polskiego W sali, zajętej przez druki 
i wydawnictwa gazet i towarzystw lekarskich, 
przez dzieła naszych uczonych, Tow. ludozna- 
wcze Jwowskie przedstawiło zielnik roślin, u- 
żywanych przez lud polski i ruski w leczni- 
ctwie. Karty zaopatrzone są nazwiskami ludo- 
wemi i naukowemi, oraz spisem chorób, na 
jakie rośliny danej lud używa. 

Już z tego publicznego przeglądu wido- 
czny jest znaczny postęp, jaki uczyniono w 
hygienie i trosce o zdrowie publiczne; na- 
stępnie świetne są wyroby przyrządów nauko- 
wych, narzędzi chirurgicznych oraz bogata i 
wydatna produkcya farmaceutyczna polska. 
Wystawa świadczy wogóle o przedsiębiorczo- 
ści i pomysłowości ducha polskiego oraz o 
poważnym postępie nauk przyrodniczych i le- 
karskich. Organizator wystawy p. dr. Śliwiń- 
ski, oraz przydany mu do pomocy komitet 
zasługują na wdzięczne uznanie, 
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Neapol, 20 lipca. 
(Odpłynięcie wojsk włoskich do Chin.) 


Wśród wielkiej, popularnej d=monstracyi 
ludności neapolitańskiej, odpłynęły wczoraj 
do Chin z portu wojennego tutejszego trzy 
okręty transportowe Towarzystwa Florio e 
Rubattino z dwoma tysiącami żołnierzy. Król 
Humbert przyjechał umyślnie z Rzymu, aby 
być obecnym przy wsiadaniu wojsk na okrę- 
ty, odhyć ich przegląd i zagrzać ich przemową. 

Kntuzyazin ludności neapolitańskiej, nie 
był sztucznym; witano okrzykami króla Hum- 
berta, żepnano wielkimi okrzykami odpły- 
wających żołnierzy, więcej może jednak przez 
współczucie dla wojsk puszczających się 
na tak daleką wyprawę, niż z ferworu wo- 
jennego. Ten ostatni w ogóle jest słabym we 
Włoszech. 

Jest wszakże prawdopodobieństwo, iż 

"po tyeh dwu tysiącach żołnierzy wysłanym 


z dnia 25 lipca 1900. 
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będzie jeszcze drugi oddział, złożony z trzech 
tysięcy. Wogóle zdaje się, korpus ekspedy- 
cyjny włoski nie przeniesie w żadnym ra- 
zie liczby dziesięciu tysięcy, to jest tyle, na 
ile pozwalają środki finansowe, bez narażenia 
równowagi budżetu państwowego. Więc i o 
zajęciu portu w Chinach i kawałka pobrzeża, 
na razie nie ma mowy. Tak przynajmniej za- 
ręczają w sferach urzędowych. 
Charakterystycznem jest, że nie wsadzo- 
no wojsk na okręty w piątek, jak było za- 
powiedzianem, ale przyspieszono o jeden dzień 
ich odpłynięcie, ze względu, że piątek uwa- 
żanym jest w Neapolu, u przesądnej ludności, 
jako dzień feralny. Zegluga wojsk tych potrwa 
dni 85, nie będą więc na miejscu przed koń- 
cem sierpnia. D. 


Głosy prasy niemieckiej o 


Dobre świadectwo wydał działalności 
żywiołu polskiego w W. Ks. Poznańskiem 
tak nieprzyjazny Polakom berliński Tagblatt. 
Powiada on: 

„Statystyka zwycięstw, odniesionych przez 
polskie Stowarzyszenia zarobkowe, która obie- 
ga obecnie niemieckie pisma prowincyonalne 
z utartymi komentarzami o konieczności „od- 
parcia polskiego najazdu“ it. p., jest pod 
wielu względami interesującą, dowodzi bo- 
wiem, na co zresztą nieraz zwracaliśmy uwa- 
gę, że tak zwana „polska gospodarka“ u Po- 
laków pod panowaniem pruskiem dawno już 
się skończyła. Przeciwnie, nie można w so- 
bie stłumić uczucia, że Polacy wzięli górę 
nad nami w praktycznem wyzyskaniu każdej 
sposobności. Qto mamy n. p. polską „Spółkę 
parcelacyjną rolników“, instytucyę, którą do 
pewnego stopnia można postawić na równi z 
komisyą kolonizacyjną. Spółka ta przy bardzo 
rozległej działalności mogła zapewnić swym 
uczestnikom ośm procent dywidendy. 

„Oto jest dalej „Bank przemysłowców“, 
który w ubiegłym roku miał 49 milionów o- 
brotu (w poprzednim 33 miliony), dalej Bank 
związkowy polskich Stowarzyszeń zarobko- 
wych, który rozdziela 6 proc. dywidendy. 
Wszystkie te zwycięstwa odnoszą Polacy na 
małem stosunkowo terytoryum i wśród nie- 
zimiernych utrudnień ze strony władz. Poka- 
zuje się ztąd, że Polacy w dążeniu swojem, 
aby pod względem ekonomicznym wyeman- 
cypować się z pod przewagi żywiołu niemie 
ckiego (co pod politycznym i towarzyskim 
czynią już zresztą oddawna), także w ostatnim 
roku posunęli się sporo naprzód. Čo zaś naj- 
bardziej powinno dać do myślenia Niemcom, 
to okoliczność, że w popieraniu tych dążno- 
ści współzawodniczą wszyscy ludzie, którzy 
mieszkając na dalekim zachodzie, powierzają 
swoje oszczędności polskim bankom poznań- 
skim, i magnaci, którzy to samo czynią z 
pieniędzmi, uzyskanymi ze sprzedaży mająt- 
ków komisyi kolonizacyjnej. Tego nie nau- 
czyli się jeszcze Niemcy; nie umieją oni bo 
wiem dotąd wyrzec się klasyfikacyi ludzi we- 
dle majątku, stanu i wyznania“. 

Berlińska Germania w jednym z osta- 
tnich numerów podaje p. t. Die industrielle 
Emiwickelung der Proving Posen artykuł, któ- 
ry stwierdza, że za dawnych czasów polskich 
kwitł w W. Ks. Poznańskiem daleko większy 
przemysł, aniżeli po przejściu jego pod pa- 
nowanie pruskie. 

„Wiek 15 i 16 — pisze Germania — 
to świetne czasy dla Poznańskiego! Ubo- 
gie w mięso zachodnie i południowe dzielni- 
ce Niemiec sprowadzały wtedy potrzebne im 
bydło z dzisiejszej prowincyi poznańskiej i 
płynęło wówczas wiele pieniędzy do kraju 
między Wartą a Wisłą. Około końca 16 wie- 
ku rozpoczął się jednak upadek, który szybko 
postępował. 

„Tylko jedna gałęż przemysłu utrzyma- 
ła się aż do wieku 19, mianowicie sukienni- 
ctwo. Poznański przemysł sukienniczy zaopa- 
trywał w dawnych czasach nie tylko rynek 
krajowy, czyli cały obszar ówczesnej Polski, 
ale w ogóle wielką część catego Wschodu, 
mianowicie Rossyę, jako też część Azyi, Chin 
it d. W 18 wieku w wielkiem używaniu 
były sukna poznańskie. Obliczono nawet, że 
jeszeze w pierwszych dziesiątkach lat bieżące- 
go stulecia, kiedy już poznański przemysł su- 
kienniczy bardzo podupadł, mimo to fabryko- 
wano jeszcze eo roku za kilkaset tysięcy ta- 
larów towaru. 

„Przemysł sukienniczy kwitł był da- 
wnymi czasy głównie w miastach zachodniej 
i północnej części prowineyi. W niektórych 
miastaeh, jak n. p. w Trzciance, doszedł on 
do nadzwyczajnego rozwoju. Ale i w okolicy 
Międzyrzecza i Trzciela kwitnął przemysł su- 
kienniczy nadzwyczajnie. Można nawet po- 
wiedzieć, że właściwie prawie we wszystkich 
mniejszych miasteczkach prowincji poznan- 
skiej sukiennietwo na wielką skalę było u- 
prawiane. Miasteczko Swarzędz pod Po- 
znaniem, założone dopiero w 17 wieku, li- 
czyło zaraz po swojem założeniu 70 warsta- 
tów sukienniczych. Przemysł ten zapewniał 
setkom tysięcy ludzi, nawet wtedy, gdy pań- 


stwo polskie znajdowało się w stanie stałego 
upadku, zadowalniającą egzystencję”. 

Autor artykułu rozpisuje się w dalszym 
ciągu obszernie o wielkich fabrykach sukien- 
niczych w Trzciance, które wysełały towar 
do Węgier, Rossyi, krajów naddunajskich, 
Turcyi 1 t. d. W roku 1798 liczyła Trzcian- 
ka 300 sukienniczych majstrów cechowych i 
przeszło tysiąc robotników. Przez wcielenie 
Wielkopolski do państwa pruskiego otrzymał 
przemysł sukienniczy cios śmiertelny. Rossya 
zamknęła swoją granieę dla wyrobów trzeian- 
kowskich, a liczne wewnętrzne cła w Pru- 
sach, względnie w Niemczech, nadzwyczajnie 
zbyt utrudniały. 

Organ niemiecki tedy przyznaje, że i 
przed rządami pruskimi istniały w Poznań- 
skiem przemysł i kultura, których rozwój za- 
tamowały wypadki dziejowe w ciągu 18 wieku. 


Z Berlina. 


(Rozwój społeczny i ekonomiczny Niemiec). 


Przed kilku dniami ukazał się na pół- 
kach księgarskich wyczerpujący bilans rozwo- 
ju społecznego i ekonomicznego Niemiec za 
ostatnie lata wieku dziewiętnastego. Zestawił go 
na życzenie cesarza Wilbelma profesor Śchiel, 
na podstawie wydanych dotąd 18 tomów 
„Statystyki państwa niemieckiego” i innych 
materyałów urzędowych. 

Przytoczymy z tego zajmującego dzieła 
tylko kilka cyfr ważniejszych. Najdonioślej- 
szym wynikiem obliczeń p. Schiela jest stwier- 
dzenie faktu, że Niemey zamieniają się szyb- 
ko z kraju rolniczego na przemysłowo-handlo- 
wy. Pod koniec wieku już tylko 357 pre. 
ludności zajmowało się pracą na roli, a 89:32 
pre. pracą przemysłową i 11:6 pre. handlem. 
Twierdzenie wielkich właścicieli ziemskich, 
że obszar ziemi uprawianej powiększyłby się 
znacznie, rolnictwo rozwinęłoby się i starezy- 
łoby na pokrycie potrzeb krajowych, gdyby 
rząd otoczył je swą opieką i utrudnił dowóz 
zboża z zagranicy, nie znajduje w książce p. 
Schiel'a usprawiedliwienia. Pomimo bowiem, 
że od r. 1879 istnieją dość wysokie ela o- 
chronne, obszar ziemi uprawianej powiększył 
się tylko o 400.000 hektarów (z 15:6 na 16 
milionów hektarów) i Niemcy nie mogą się 
obywać bez zboża zagranicznego. Podobnie 
ma się rzecz z mięsem, którego Niemcy spro- 
wadzają rocznie "/,, część z zagranicy. 

Dane, tyczące się handlu i przemysłu, 
przenoszą nas na innə pole. Autor wykazuje, 
że twierdzenie socyalnych demokratów, jako- 
by „kapitalizm“ niszczył przedsiębiorstwa m- 
łe i średnie, jest wcale nieuzasadnione. W prze- 
ciągu lat 18 — od r. 1882 do 1695 — licz- 
ba przedsiębiorstw handlowych wzrosła o 40 
pre., a mianowicie było przed pięcioma laty: 
przedsiębiorstw małych, zatrudniających jedną 
osobę, 62'8, średnich (2—5 osób) 32:2 pre. 
a wielkich (6 i więcej o ób) tylko 5 pre. 
Te same stosunki wykazuje statystyka prze- 
mysłu. Małych zakładów przemysłowych jest 
obecnie w Niemczech 1,989 000: średnich 
130.000, wielkich 17.941. Robotników mę- 
skich, zatrudnionych w przemyśle, było pod 
koniec wieku 46 mil. — Liczba ta jest wa- 
żna pod względem politycznym o tyle, że po- 
zwala osądzić, jaki procent robotników nale- 
ży już do soceyalnej demokracyi, i o ile licz- 
ba głosów tego stronnictwa może jeszcze 
wzrosnąć. Robotników przemysłowych. pełno- 
letnich i uprawnionych do glosowania, jest 
41 mil. Głosów socyalno-demokratycznych 
oddano przy wyborach ostatnich 2:1 mil, a 
to znaczy, że liczba soeyalno-demokratów mo- 
że się jeszeze podwoić. 

W innym rozdziale p. Schiel nzasadnia 
cyframi powszechne mniemanie, że ogólny 
dobrobyt w kraju wzmaga się skutkiem rozwoju 
wewnętrznego. Miarą dobrobytu jest konsum- 
cya, zwłaszcza artykułów żywności. Obliczenia 
pod tym względem nie mogą być oczywiście 
zupełnie dokładne i dlatego ostrożny autor za- 
dowolił się przytoczeniem nielicznych tylko 
cyfr, wybierające artykuły, których wyrób od- 
bywa się pod kontrolą rządu. Należy do nich 
przedewszystkiem cukier. którego w roku 1890/1 
spotrzebowano na głowę 95 klgr., w roku 
1898/9 zaś 124 kilogramów. W równym 
stopniu powiększyła się konsumcya piwa. Wy- 
nosiła ona w r. 1898/9 w całem państwie 
124, w Bawaryi 248 litrów na głowę ludno- 
ści. Spirytusu wypadało w tym samym rokn 
4:5 litra na głowę; mięsa, według obliczeń 
przypuszezalnych 40 klg. (100 funt.). 
|, Na uwagę zastogują dalej cyfry tyczące 
się handlu z zagranicą, a które świadczą wy- 
mownie 0 ogromnyra rozwoju przemysłowym 
Niemiec. Głównymi odbioreami a równocześnie 
dostawcami Niemiec są: Anglia, Austrya i 
Węgry, Rossya i Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. Ruch handlowy z temi państwami 
wzrósł w latach ostatnich w mierze nierównej, 
w każdym razie jednak znacznie. Wywieziono 
do Anglii towarów w roku 1895 za 678,100.000, 
w r. 1899 za 851,600.000 marek, do Austryi 
i Węgier w r. 1895 za 435,800.000 marek, 
w r. 1899 za 466,000.000 marek; do Rossyi 
w r. 1895 za 220,900.000 marek, w r. 1899 
za 437,800.000 marek, do Stanów Zjednoczo- 


nych w r. 1895 za 368,700.000 marek, w r. 
1899 za 377,600.000 marek. Wywóz do państw 
innych jest stosunkowo znacznie mniejszy, ale 
powiększa się również. Ogółem wywieziono 
w r. 1899 z Niemiec za granicę towarów za 
sumę 4,207.000 marek (nie licząc metali szla- 
chetnych); fabrykatów za 2,712.000 marek. 
Jak na państwo, które dopiero przed 20 laty 
wzięło się do pracy przemysłowej, są to cyfry 


imponujące. 


Ze względu na wypadki chińskie warto 
przytoczyć klika cyfr, tyczących się stosun- 
ków handlowych Niemiec z państwem nie- 
bieskiem. Pod tym względem Niemcy nie do- 
równywują nawet Japonii, nie mówiące już 
wcale o Anglii. Mimo to ruch handlowy jest 
pokaźny. W roku ubiegłym Niemcy sprowa- 
dziły z Chin złota za 7'7 mil., pierza za 84 
mil., skór za 800.000 marek, piór ozdobnych 
za 200.000 mk., jedwabiu za milion, wyro- 


bów słomianych również za milion, herbaty 


za 29 mil.; ogółem towarów za przeszło 18 


mil. marek. Wywieziono do Chin: farb ani- 
linowych za 67 mil. mk., piwa za 1 mlion, 


żelaza za 800.000 mk.; wyrobów żelaznych 


za 2'8 mil, igieł za 5'4 mil., miedzi za 1:6 
mil., towarów wełnianych i t. p. za 5:5 mil., 
bawełnianych za 600.000 marek, okrętów pa- 
rowych za 2'7 mil, drutu żelaznego za pół 
mil., karabinów za 44 mil. mk., amunicji 
wszelkiego rodzaju za 3:4 mil. mk., ogółem 
towarów za 89'9 mil. marek. Któż tam mógł 
się spodziewać, że Chińczycy użyją karabi- 
nów i szrapnelów, zakupionych w Niemczech, 
przeciw własnym dostawcom... 


KRONIKA 


Lwów 24 lipca. 


— Dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta Drohobycza doręczyła w niedzielę, dnia 
15 b. m., JE. ks. Arcybiskupowi Issakowiozowi we 
Lwowie osobna deputacya, w skład której wcho- 
dzili: komisarz rządowy p. Napadiewiez, ks. 
kanonik Serwacki, dyrektor gimnazyum dr. Fran- 
ciszek Majchrowicz i mieszczanin-rolnik Dymitr 
Łesków z Zadwórnego. Doręczenie artystycznie 
wykonanego dyplomu miało miejsce o godzinie 
12 w południe; po odczytaniu dyplomu sędziwy 
Arcypasterz ze wzruszeniem przyjął godność ho- 
norowego obywatela miasta Drohobycza, życząc 
mu pomyślnego rozwoju i pożegnał deputacyę, 
błogosławiąc ją i miasto. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Józef Michał 
Górka, rodem z Woli justowskiej, Gustaw Lip- 
pel z Krakowa i Maryan Jiittner z Krakowa, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich. 


— C. k. Administraeya podatków 
we Lwowie wzywa właścicieli domów i wszel- 
kich realności położonych we Lwowie, a podat- 
kowi czynszowemu podlegających, do przedłoże- 
nia fasyj czynszowych wraz z opisami topo- 
graficznymi najpóźniej do końca sierpnia b. r., 
a to celem wymiaru podatku czynszowego na 
lata 1901 i 1902. 

Druki potrzebne do sporządzenia fasyj 
czynszowych i opisania topograficznego wyda bez- 
płatnie protokół podawczy e. k. Administracyi 
podatków we Lwowie (plac Ołowy 1, piętro I), 
gdzie także sporządzone fasye czynszowe odda- 
waó należy. 

Bliższe postanowienia zawarte są w obwie- 
szezeniu z dnia 17 b. m, ogłoszonem przez rze- 
czoną Administracyę podatków. 


— Konkurs. W służbie budownictwa 
państwowego w Dalmacyi jest do obsadzenia po- 
Bada adjunkta budownictwa extra statum wu po- 
borami X klasy rangi, z przeznaczeniem do biura 
melioracyjnego c. k. Namiestnictwa w Zadarze. 
Kompetenci o tę posadę mają wnieść swoje na- 
leżycie udokumentowane podania, zaopatrzone w 
dowody ze złożonych dwóch egzaminów państwo- 
wych, znajomości języków, dotychczasowego za- 
trudnienia a w szczególności na polu melioracyj, 
w drodze przełożonej władzy do Prezydyum Na- 
miestnictwa w Zadarze do dnia 31 b. m. 


— Tyfus we Lwowie. Z miejskiego 
biura sanitarnego otrzymujemy komunikat, stwier- 
dzający, że od 24 czerwca do dnia dzisiejszego 
zachorowało we Lwowie na tyfus brzuszny ogó- 
łem 34 orób; po odliczeniu tych, którzy już 
wyzdrowieli, pozostaje w leczeniu 26 osób, co — 
jak zaznacza komunikat — na przeszło 140.000 
ludności nie jest wielką cyfrą. W domach przy 
ul. Gródeekiej 1. 16, 16a, 18 i 20 zachorowało 
razem 16 osób, wybuchła zatem w tych do- 
mach istotnie miejscowa endemia, nie okazu- 
jąca dotąd zgoła tendencyi do rozszerzania się; 
powodem jej była zakażona woda w studni pry- 
watnej, którą też zaraz po uznaniu jej za po- 
dejrzaną zamknięto. Pozatem zdarzają się w 
mieście tylko sporadyczne wypadki tyfusu w nie- 
większej ilości, jak zwykle we Lwowie, gdzie 
stale w każdym miesiącu zdarza się kilkanaście 
do dwudziestu kilku wypadków tyfusu. 

Każdego miesiąca umiera we Lwowie 2 —3 
a nieraz i więcej osób na tyfus brzuszny, obec- 
nie zatem cyfra śmiertelności na tyfus nie prze- 
kracza przeciętnej normy. 


Ze strony miejskiego 
zrobiono wszystko, co ustawy sanitarne i pra- 
ktyka, zdobyta doświadczeniem, zrobić nakazy- 
wały. Takie zarzuty — mówi komunikat — jak 
n. p. zarzut niezamknięcia sklepów przy ulicy 
Gródeckiej, są zupełnie nieuzasadnione, sklepiki 
bowiem (t. zw. grajzlernie), zamyka się tylko 
wówczas, jeżeli ktoś z zajętych w sklepie lub z 
ich rodziny zachorował, zwłaszcza jeżeli istnieje 
komunikacya między sklepem a mieszkaniem. 
Ztego powodu zamknięto też jeden sklepik przy 
uł. Kotlarskiej. Dla ubogieh sklepikarzy — czy- 
tamy w komunikacie dalej — zamykanie im je- 
dynego, lichego źródła zarobku na kilka tygodni 
bez koniecznej dotego przyczyny, byłoby wprost 
skazaniem ich na nędzę głodową. 

— VII Międzynarodowy kongres 
prasy zbiera się w d. 80 b. m. w Paryżu. 
Jako delegaci Towarzystwa dziennikarzy polskich 
udali się na kongres: wiceprezes Towarzystwa 
p. Kazimierz Skrzyński, oraz pp. Karol Kuchar- 
ski, Ludwik Masłowski i Adolf Inlender: 

Nadesłane nam dwa ostatnie zeszyty Bul- 
letin officiel du Bureau central des Associa- 
tions de Presse zawierają: (nr. 4) obszerne spra- 
wozdanie z przebiegu VI (zeszłorocznego) kon- 
gresu prasy, który odbył się — jak wiadomo — 
w Rzymie; oraz (nr. 5) zbiór przepisów, tyczą- 
cych się swobód prasy w rozmaitych państwach. 
W sprawozdaniu z kongresu rzymskiego zazna- 
czony jest udział w pracach i obradach Zjazdu 
także delegatów prasy polskiej, oraz złożenie 
przez nich wieńca przed biustem A. Mickiewicza 
na Kapitolu. W zbiorze przepisów, tyczących się 
swobód prasy (Le Code général des libertés de 
la presse), podano w obszernym referacie prze- 
gląd rozwoju postanowień w sprawach prasowych 
we Francyi istan obecny tych przepisów w rze- 
czypospolitej; dalej przepisy prasowe w Niemczech, 
w Austryi i w W. Brytanii. W następnych ze- 
szytach przedstawione mają być urządzenia pra- 
sowe w innych cywilizowanych państwach. 


— Wycieczka naukowa słuchaezów 
Politechniki do Paryża. Komitet wycieczki 
podaje do wiadomości uczestników tejże, że pro- 
gram przyjęć w Paryżu, podczas międzynarodo- 
wego kongresu studentów, został w następujący 
sposób ustalony : 

Dnia 3 i 4 sierpnia przyjazd i przyjęcia 
wszystkich studentów, przybyłych na kongres; 
dnia 4 wieczorem bankiet urządzony przez To- 
warzystwo studentów Paryża wyłącznie dla de- 
legatów; dnia 5 w południe uroczyste otwarcie 
kongresu w wielkim amfiteatrze sorbońskim pod 
przewodnietwem ministra oświaty; wieczorem 
przedstawienie w teatrze Sary Bernhardt („Or- 
lątko* „LAiglon* Rostanda); dnia 6 po połu- 
dniu przedstawienie w Comédie française; dnia 7 
przyjęcie w ratuszu dla 1500 studentów; dnia 8 
wieczorem bankiet na terasie w Saint-Germain; 
dnia 9 po południu galowe przedstawienie w 
Opera comique, podczas przedstawienia przyjęcie 
w bufetach; dnia 10 cercle u prezydenta repu- 
bliki, wieczorem bal u prezydenta; dnia 11 wy- 
cieczka do Wersalu, tamże festyn wieczorowy; 
dnia 12 festyn i zabawa nocna na wystawie. 


Reszta programu niezinieniona. Na wszyst- 
kie powyżej wymienione przyjęcia strój balowy 
niezbędny. Zaproszenia imienne już nadeszły, 
doręczone zaś zostaną uczestnikom przy wyjeździe 
ze Lwowa. W wycieczce bierze udział 73 uczest- 
ników ; odjazd w sobotę. 


— Kupno Sehkodnicy. Między grupą 
francuskich kapitalistów pod firmą Collet, Es- 
coula, Cabaut et Cie w Lionie a dyrekcyą gal. 
Kasy oszczędności już nastąpiło porozumienie; 
mianowicie dyrekcya Kasy zezwoliła na przedłu- 
żenie terminu ostatecznego kupna do końca li- 
stopada b. r. za wzmocnieniem kwotą 250.000 
koron złożonego dotychczas zadatku 700.000 ko- 
ron, tak, że zadatek ten obecnie wynosić będzie 
razem 950.000 koron. Umowę w tym duchu 
podpisano w dniu dzisiejszym. Głównym powo- 
dem odroczenia terminu były z jednej strony 
wybuchłe w Chinach niepokoje i obawa zawikłań 
międzynarodowych, z drugiej zaś strony dążenie 
wymienionej grupy kapitalistów do zredukowania 
do najmożliwszych granie kapitału akcyjnego 
przyszłego towarzystwa, mającego objąć powyż- 
sze przedsiębiorstwo. Kapitał akcyjny wynosić 
będzie 17 do 20 milionów franków, a nie jak 
pierwotnie zamierzano, 80 milionów. Ponadto w 
sumie tej mieści się już bardzo znaczny kapitał 
obrotowy, jakoteż fundusz na ewentualne zało- 
żenie rafineryi. W sprawach powyższych bawi 
we Lwowie jako reprezentant nowonabywców p. 
Xavier de Pavin de Lafarge. 


— Dyrekcyę ruskiego narodowego tea- 
tru, subwencyonowanego przez Wydział krajowy, 
objął dr. Iwan Hryniewiecki. 


— Ślub. Dziś, we wtorek, dnia 24 b. m., 
odbędzie się w Błażowej ślub panny Zofii Wa- 
sung, córki dyrektora tamtejszej szkoły, z p. Ja- 
rosławem Łomniekim, profesorem gimnazyalnym 
z Kołomyi, synem p. Maryana Łomnickiego ze 
Lwowa, znanego w kołach naukowo - literackich 
profesora i geologa. 


— Obłędn umysłowego dostała wczo- 
raj we Lwowie praczka Maryanna Nowak, pra- 
cująca w pralni przy placu Bernardyńskim 14. 


=- W śledztwie za skradzionemi rze- 
czami na szkodę p. Sch. z ul. Kordeckiego na- 
trafiono na właściwe schronisko tutejszych rze- 
zimieszków. Jest nim domek w polu na jLe- 
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wandówce nr. 121 za rogatką Gródecką, nale- 
żacy do Feliksa Kostura, palacza kolejowego, 
który dając kwaterę rodzinom złodziejskim, od 
dłuższego czasu musiał im być pomocnym w 
zbywaniu skradzionych rzeczy. — Przy rewizyi 
znaleziono tam skradzione futro, lankastrówkę i 
bieliznę, a także wiele innych rzeczy niewia- 
domych właścicieli, jakoto: stary flobert, 5 hy- 
blów, kilka zwojów drutu grubego, oraz kręco- 
nego, narzędzia ślusarskie i blacharskie, pierzy- 
nę i poduszkę puchową, kilka sztuk bielizny ze 
znakami A. T, M. HE, J. K., eto. 


== Złożono w policyi pulares czar- 
ny, zawierający 8 korony, dwa kluczyki i kartki 
loteryjne. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Stanisław Mirecki, znany nauczyciel spie- 
wu i muzyki, w 72 roku życia. 

„W Andrychowie, Franciszek Ksawery Hom- 
mó, em. radca sądu krajowego. 

W Przemyślu, dr. Ziemiański, tamtejszy 
lekarz. 


— Odznaczenia Polaków. Z pomiędzy 
50 studentów, którzy w r. b. ukończyli Insty: 
tut inżynierów cywilnych w Petersburgu, otrzy- 
mali medale srebrne Polacy: Aleksander Dawi- 
dowicz, Edmund Koch i Włodzimierz Kundert; 
medale złote otrzymali: Konstanty Lisowski, 
Mieczysław Pnlman, Konstanty Protokowski i 
Konstanty Szyperski. 


— Uratowanie od utonięcia, W pią- 
tek, dnia 20 b. m., około godziny 4 wieczorem 
starszy oficyał sądowy p. Michał Sekunda, ką- 
piąc się w Dunajeu w Nowym Sączu, dostał 
ataku kurczowego w nogach, skutkiem czego po- 
niósł go bystry prąd wody. W tej chwili jednąk 
p. Stanisław Padół, urzędnik asekuracyjny, ubra- 
ny i w obuwiu skoczył do wody i z narażeniem 
własnego Życia wyratował tonącego, 


— Śmierć od piorunu. Z Cieszanowa 
piszą nam: W dniu 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu przeciągnęła nad Dolinami, w tutejszym 
powiecie, gwałtowna burza z piorunami. W cza- 
sie burzy padł piorun, który ogłuszył Jędrzeja 
i Annę Muła, wieśniaków z Dolin, zabił zaś Ję- 
drzeja Luchowskiego, wieśniaka z Rudy różanie- 
ckiej. Drugi piorun zabił Maryę Wawrykowicz, 
wieśniaczkę z Dolin. Zabiegi lekarza około przy- 
wrócenia dwom ostatnim osobom Życia, spełzły 
na niczem, 


— Wypadek na kolei. Z Sokala piszą 
nam: W dniu 16 b. m. na stacyi kolejowej w 
Ostrowie zatrudniony przy wyładowaniu węgla z 
wozu kolejowego parobek hr. Platera, Jacenty 
Szewczuk, odniósł przez własną nieostrożność 
przy przesuwaniu wozów ciężarowych tak powa- 
Żne obrażenia cielesne, że w kilka minut po wy- 


padku zakończył życie. 


— Samobójstwo. Dnia 16 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu powiesił się w stodole w 
Wiśniowej, pow. strzyżowskiego, Antoni Banaś, 
48-letni gospodarz, ojciec 5 dzieci. Przyczyną 
samobójstwa było rozdrażnienie nerwowe, na 
które denat od dwóch miesięcy cierpiał. 


— Nieszezęśliwy wypadek. Dnia 17 
b. m. skaleczyła maszyna pociągu osobowego 
nr. 317 na przestrzeni między Wybranówką a 
Boryniczami w klim 492/, chłopca dozorującego 
bydło, nazwiskiem Adolfa Stolarczyka, zadając 
mu ranę około 7 ctm. długą na tylnej części 
głowy ilekkie draśnięcie skóry na plecach. Chło- 
pak znajduje się przy życiu, jest jednak w sta- 
nie bezprzytomnym i doznał wedle orzeczenia 
lekarskiego wstrząśnienia mózgu. 


— Utonął w Dniestrze ks. J. Lityń- 
ski, gr. kat. proboszez z Cukowa, koło Sambo- 
ra. Zwłok jeszcze nie znaleziono. 


— Ze Skolego donoszą do Kuryera 
Lwowskiego: Ubiegłej uocy około godziny pół 
do 1 wybuchł tutaj ogień w obszernym budynku, 
położonym między torem kolejowym a tartakiem 
p. Schmidta Budynek był zamieszkały przez kilka 
rodzin kupców lwowskich (łącznie 50 osób), ba- 
wiących tam na świeżem powietrzu. Letnicy 24- 
ledwie z życiem zdołali umknąć w koszulach. 
Spłonęło doszczętnie wszystko, co z sobą przy- 
wieźli, a więc : odzież, bielizna, pościel, koszto- 
wności, zegarki złote, srebrne noże, widelce i 
rowery. Strata wynosi kilka tysięcy zł. 


— Zwłoki mężczyzny w średnim wieku, 
z czarną bródką, dużymi wąsami, w czarnem 
ubraniu znaleziono dnia 21 b. m. pod Marcinko- 
wicami w Dunajcu. Zwłoki wyglądają jakby już 
8—10 dni leżały w wodzie. Dotąd nie zdołano 
jeszcze wyśledzić imienia i nazwiska utopionego. 


— Pożar miasta. Miasto Przedborz, w 
pow. końskim, nawiedzone zostało onegdaj klę- 
ską pożaru. Pożar wynikł o godzinie 1 w nocy, 
z pomiędzy budynków gospodarczych, napełnio- 
nych łatwo palącymi się przedmiotami, na placu 
w pobliżu kościoła, a szerząc się z niezwykłą 
gwałtowneścią i zajmując płomieniami sąsiednie 
domostwa, w niespełna dwie godziny zniszczył 
zupełnie 380 domów mieszkalnych ze wszystkie- 
mi budowlami. Kościół, dwie kolonie letnie i 
magistrat ocalały, dzięki nowozałożonej ochotni- 
czej straży ogniowej, która po raz pierwszy wy- 
stąpiła. 


— Wielki pożar wybuchł onegdaj w 
Stambule i obrócił w perzynę 6 dzielnie miasta. 
Spaliło się kilkaset domów. Podobno wiele osób 


zginęło. Wiele kobiet i dzieci uciekając przed 
pożarem, wpadło do studni otwartej, 


— Wskutek wielkiego upału, panie 
jącego z małemi przerwami od 15 lipca, ludzie 
i zwierzęta muszą wiele wycierpieć. Termometr 
wskazuje często 385—3837 stopni Celsiusza; naj- 
mniej zaś wskazywał 18 stopni dnia 17 b. m- 
W Berlinie doniesiono na urzędzie policyjnym W. 
pięciu dniach, t. j. od 15—20 b. m. o 23 wypad” 
kach porażenia słonecznego. We czwartek zagił0 
5 takich wypadków. Do rakarni miejskiej odsta 
wiono w tym czasie aż 37 koni padłych wskir 
tek gorąca; bardzo wiele koni dostało obłędu od 
promieni słonecznych, a w wielu stajniach jeff 
znaczna liczba koni chorych. W tym samym stó 
pniu cierpią psy, używane do ciągnięcia wózków 
Do rakarni miejskiej w Berlinie odstawiono tylko 
w 2 dniach aż 43 psów, które zdechły wskutek 
porażenia słonecznego. 


— Żawalenie się tunelu. W sobot 
rano zawalił się tunel pod Thurn, na linii 10 
kalnej kolei elektrycznej, budowanej przez „Allg: 
Montangesellschaft*. Jedenastu przy budowie za 
jętych robotników zostało zasypanych. Dotąd nie 
udało się ich wyratować. Zdołano atoli w innem 
miejscu doprowadzić rurę do szczeliny samej, do 
której schroniło się 7 robotników. Dowiedziano 
się od nich, że przy zawaleniu się tunelu zginął 
jeden robotnik, a jeden jest ciężko ranny. O dru- 
giej partyi wiedzą, że przynajmniej część z niej 
żyje, gdyż słyszeli znaki, dawane przez uderza 
nie młotkiem innym zasypanym. Wczoraj rano 
wyratowano 6 robotników, a o godzinie 11 przed 
południem siódmego. 


— Morderstwo. Z Zagrzebia donoszą 
nam: Spensyonowany profesor Prugovecski, ezto- 
wiek ociemniały, został tu zamordowany przeż 
swoją gospodynię nazwiskiem Huberger dwoma 
uderzeniami siekierą, wymierzoneni w głowę: 
Morderczynię uwięziono. 


— Katastrofy na morzu. Z Londynu 
donoszą: Pod Belfast zderzyły się dwa parowce, 
napełnione turystami. Oba statki są ciężko uszko- 
dzone. Pięć osób utraciło życie a około 50 jest 
rannych. 

Parowiec „Campania“, który wyjechał w 
sobotę rano z Nowego Jorku do Liverpoolu, 
zderzył się po drodze z barką. Barka zatonęła 
natychmiast, przyczem 11 osób miało zginąć. 
Utonął także kapitan barki. 


— Miasto Błagowieszezeńsk, które 
w dniu 16 b. m. było ostrzeliwane przez Chiń- 
czyków, założone zostało w r. 1856 pod nazwą 
Ust’ Zejska, nazwane zaś Błagowieszczeńskiem 
w dwa lata później po zawarcin ajguńskiego 
traktatu (21 maja 1858 roku), na którego mocy 
kraj Amurski został przylącnon ym "do Rossyi. 
Miasto leży na lewym, dość stromym lecz rów= 
nym brzegu Amun przy ujściu do niego rzeki 
Zeji; mieszkańców liczy 82.600 i 8500 domów 
z których prawie wszystkie drewniane. W Bl 
gowieszczeńsku istnieje gimnazyum klasyczne: 
gimnazyum żeńskie i seninaryum duchowne, tu- 
dzież 7 szkół miejskich i parafialnych. Oprócz 
tego wychodzą w nim dwie gazety (Priamursktj 
Kraj i Amurskaja Gazeta), oraz oficyalny or- 
gan prawosławnej dyecezyi kamczackiej. 


Naki itoracko-artystyezne, 


Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, wydawnictwa wychodzącego zeszytami 
we Lwowie pod redakcyą radey Namiestnietwa 
p. Jerzego Piwockiego, a opracowanego przez siły 
fachowe, ukazał się świeżo zeszyt 46, zawiera- 
jący arkusze 38—42 tomu III. Pomieszezono tu 
w dalszym ciągu ustawy, rozporządzenia i prze- 
pisy, tyczące sią spraw szkolnych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejsc zniżone). 

Dziś, we wtorek, środę, czwartek, sobotę i 
niedzielę „Sposób na mężów“, operetka z baletem 
w 4 aktach Marsa i Hennequina; przekład 
Adolfa Kitschmana, muzyka Wiktora Rogera., 

Akt I. p. t. „Mąż nad przepaścią“. Akt IL. 
„W garderobie teatralnej“. Akt III. „En petit 
comite“. Akt IV. „Wszystko dobrze“. Operetka 
ta graną była w Wiedniu 250 razy z rzędu. 

Następną nowością będzie 4 aktowa kro- 
tochwila ze spiewami, tańcami i ewolucyami 
Zygmunta Przybylskiego p. t. „Szukajcie dzie- 
cka!*, którą grają obecnie w Warszawie. 


KOSPODARSTNO 1 HANDAL 


Środki celem podniesienia produkcyi 
owoców w Austryi. 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Wolność cłowa pomarańcz datuje się od 
r. 1891. Gdy jeszeze w r. 1891 i w latach 
poprzednich; przed wprowadzeniem tej wolno* 
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WI przeciętny roczny import pomarańcz z 
toch do Austryi wynosił tylko 194.000 
cetnarów metrycznych, to po dozwoleniu wol- 
nosci ełowej doszedł on już w roku 1897 
cyfry: 686.000 cetnarów metrycznych a w 
Pierwszej połowie roku 1899 cyfry 583.000 
tetnarów metrycznych. To też subkomitet 
e. k. Rady rolniczej, uważa za konieczne, aby 
TM odnawianiu traktatu handlowego z Wło- 
chami, który jak wieksza cześć traktatów, 
zawartych przez Austryę z innemi państwa- 
m, gaśnie z końcem roku 1905, nałożyć na 
POL włoskie mierne cło ochronne. 
#0 ostatni środek ogólny, prowadzący 
adw niesienia austryackiej produkcyi owo- 
za ecą subkomitet Rady rolniczej urzą- 
leżyte jgpowiedniej statystyki owocowej i na- 
q sze jej prowadzenie. | | 

ing p atystyka taka, która istnieje. już i w 
nii „8 Państwach, jak: Wirtembergii, Sakso- 
ZWajcaryi, musiałaby podawać dokła- 
ch aty eo do produkcyi, konsumeyi owo- 
cal handlu owocami i eksportu owoców w 
łe; ym kraju koronnym a następnie w ea- 
w. zy usłcyi. W tym celu, żeby uzyskać do- 
adna podstawę dla takiej statystyki, trze- 

Y przedewszystkiem założyć spis wszystkich 
w owocowych w każdym kraju koronnym, 
k W nim wyszczególnić drzewa wedle gatun- 
u owocu, który wydaje, wieku i wydatności 
> Założenie takiego spisu i utrzymywa- 
pa dotyczących cyfr w ciągłej ewidenegi, 
Jioby zadaniem osobnych fachowych orga- 
Rów, które też subkomitet zaleca, a o któ- 
rych Wspomniemy niżej. Ale też taki spis i 
Prowadzona na jego podstawie statystyka do- 
źwoliłaby dopiero, gdyby daty zebrane przez 
centralne władze statystyczne poszczególnych 
Iajów doszły do c. k. Ministerstwa rolni- 
twa, mieć przegląd produkeyi owocowej i 
Zapotrzebowania owoców w różnych krajach 
oronnych i wyrównywać różnice lokalne 
akeyi wewnątrz Państwa. Zestawione re- 
Buitaty zbiorów i zapotrzebowania owoców 
Mogioby c. k, Ministerstwo rolnictwa rozsy- 
aĆ |] zagranicę do tych krajów, które obeho- 
2 austryacki targ owocowy. 

R o przedstawieniu ogólnych środków 
Podniesienia produkeyi owoców w Austryi, 
hrzechodzi subkomitet e. k. Rady rolniczej 
- Srodków specyalnych, które mają służyć 
ym samym celu. 
maa pierwszy taki środek a zarazem naj- 
; e uważa on wprowadzenie starannej 
ki f ME pewnego planu zorganizowanej nat- 

acnowej kultury owoców. 

Raku = komitet zaznacza, że i w tym kie- 
Nosj Rej o lone już niejedno w Austryi. Pod- 
wania „Ch że wobec różnorodnego ukształto- 
krajach ? szkół rolniczych w poszczególnych 
wnioski koronnych, trudno stawiać jakieś 
wej na Powszechnie obowiązujące, dla facho- 
nankon ai owocarstwa, w niższych zakładach 
szej) nan Ząda więc jedynie co do tej (uiż- 
giwano ajẹ PWOcarstwa życzenie, ażeby posłu 
stycznię i Przy niej jak najlepszymi, teore- 
mi naucz, 3ktycznie fachowo wykształcony- 


UZY cielan: : 
monstrącyj, Ahi i obfityıin materyałem de- 
aeyjnym, yı y 


0 
wać na wydac główną uwagę radzi skiero- 
w Państwie o ask owocarstwa, uważa, że 
cowej jak Ac rozwiniętej produkcyi owo- 
włościan sadow ja) A> gdzie zwłaszcza dia 
żne źródło ubocz, Wo mogłoby stanowić wa- 
specyalne wyższą EEN dochodu, zajęcie się 
Ważnem zadaniem auka kultury owoców jest 
ministracyi państwowej. 


Toponui wi 
je przynajm rze dowszystkiem urządze- 
stwo, e] jednego na całe Pań 


p Poowc a dla nauki wyż- 


Wyposażenie go w od- 


czoną stag dem tym musiałaby 


wała wsz połą- 


„doświadczalna, któraby studyo. 
ag Aie pytania, odnoszące się M 
1 ich spożytkowania w prze- 
rej interesowani z całego Pań- 
aż £8ać rad i wyjaśnień. 
UWządzenie takiego zakładu 
iczno-pomologicznego wraz 
ze znacznymi ko Czalną byłoby połączonem 


Przeto subkomitet z 


mozna „Tae Ź } 
aa prelata R imge de Toiaky 
steina „4 dawnie le kosztem i24 


Tzez księcia Lichten- 
Eisgrub i przez niego 
! an < Sıkole owocarstwa i o- 
wszelkim wymo Sposób, by odpowiadała 
szego dla kultur E fachowego zakładu wyż- 
chtensteina Bisgrub pów Dobra księcia Li- 
kolicy o bardzo rozwini 623 wprawdzie w 0- 
wej, lecz jest już w nij © kulturze owoco- 
fity materyał demoństraeyjny rany bardzo ob- 


księcia dałby się jeszeze POŃ a za zgodą 


utrzymy warg? dobrach 
grodnictwą wẹ 328% 


nie zaś nauki owocarstwą z nage połącze- 
ctwa, jakie ma miejsce w Eisgrapt ogrodni- 
8 » Nie jest 


1) Istniejący w Klosterneub 
U ur 
aj naukowy enologiczno-pomo|ogięz z WY 
uUbkomitet za niewystarczający, y uwa- 


nicą (n. p. w Geisenheim nad Renem). 
Jako drugi „specyalny* środek podniesie- 
nia kultury owoców w Austryi zaleca subkomi- 
tet e. k. Rady rolniczej ustanowienie fachowych 
crganów kultury owoców. Aby mające się 
wprowadzić środki i zarządzenia dla podnie- 
sienia kultury owoców nie pozostały tylko 


| czystą teoryą, lecz owszem należycie i ze sku- 
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tkiem weszły w życie, uważa subkomitet za 
konieczne ustanowienie specyalnych techni- 
ków kultury owocowej, których zadaniem by- 
łoby kierować umiejętnie każdą ważniejszą 
akcyą w tej kulturze. Do pewnego stopnia 
spełniali już i spełniają dotychczas to zada- 
nie wędrowni nauczyciele rolnietwa a wzglę- 
dnie sadownictwa. System wędrownych nau- 
czycieli rolnictwa, wprowadzony najpierw w 
Tyrolu, przyjął się już we wszystkich kra- 
jach Cislitawii. Otóż subkomitet chciałby tyl- 
ko, aby każda :zkoła rolnicza obowiązkowo 
wysyłała nauczycieli swoich także jako wę- 
drownych dla nauczania tych właśnie przed- 
miotów, które uezą w szkole; a więc nau- 
czycieli specyalnych owocarstwa dla naucza- 
nia tego fachu w jakiemś oznaczonem tery- 
toryum. Fachowi ci wędrowni nauczyciele o- 
wocarstwa powinniby zaś w przekazanem im 
terytoryum podniecać wogóle kulturę owoców 
nietylko przez nauczanie, lecz i w inny spo- 
sób. A więc n. p. robić próby i doświadcze- 
nia w zakresie kultury owocowej; pobudzać 
do zakładania spółek i stowarzyszeń owoco- 
wych; do tworzenia szkółek owocowych; u- 
rządzanie wystaw i t. d. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
wp. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Pan 
Prezes gabinetu dr. Koerber konferował w o- 
statnich dniach także z ezłonkiem konserwa- 
tywnej większej własności, br. Parischem. 


W sobotę złożyło w Zatecu (Saaz, w 
Czechach) mandaty 12 radnych miejskich, 
niemieckich narodoweów. Przez swoją absty- 
nencyę uniemożliwiali oni ukonstytuowanie się 
Rady i za to byli kilkakrotnie karani grzy- 
wną po 50 koron. Również ustąpiło 6 za- 
stępeców z tej partyi. Wskutek tego odbędą 
się nowe wybory, które prawdopodobnie umo- 
żliwią fukeyonowanie Rady miejskiej. 


W Capo d'Istria otwarto wezoraj sejm 
istryjski. Po przemówieniach przewodniczące- 
go i reprezentanta Rządu posiedzenie zam- 
knięto. Słoweńscy posłowie nie pojawili się. 
Następne posiedzenie dzisiaj. 


Wedle informacyj z politycznych kół 
berlińskich, kanelerz Rzeszy ks. Hohenlohe 
uda się wkrótce na urlop do swych posiadło- 
ści w Rossyi. Ponieważ majątek ten ma być 
sprzedany, idzie przeto o przeniesienie ztam- 
tąd do Niemiec cennych pamiątek rodzin- 
nych. Z tem też prawdopodobnie jest w zwią- 
zku pogłoska, że książę Hohenlohe zakupił w 
Berlinie pałac. Kilka dzienników wysnuło 
z tego wniosek o bliskiej dymisyi kanelerza. 


Prezydent ewangelickiego związku w 
Weimarze wniósł do zagranicznego urzędu w 
Berlinie zażalenie przeciw wydaleniu ewan- 
gelickich agitatorów z Austryi. 

W Berlinie zawiązało się celem szerze- 
nia protestantyzmu w okolicach „katolickich“ 
a raczej celem „nawracania“ („Bekehrung*) 
katolików, protestanckie Towarzystwo pod na- 
zwą „Deutsche Kyangelisationsgesellschaft". 
Zamierza ono operować głównie po za grani- 
cami Pras i wspierać „radą i pomocą“ agi- 
kak działających pod hasłem Los von 

om. 


W rossyjskiem ministerstwie wojny pod- 
niesiono kwestyę decentralizacyi władzy rady 
wojennej. Ż powodu ogromnych odległości 
musiały niekiedy postanowienia okręgowych 
rad wojennych oczekiwać po 3 do 4 miesięcy 
na zatwierdzenie przez główną radę. Obecnie 
postanowienia te mają być wykonywane nie- 
zwłocznie na miejscu. 

Ogłoszono rozkaz cara o utworzeniu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych osobnego 
zarządu dla spraw powinności wojskowej. Do 
zakresu działania tego zarządu należeć będą: 
dozór nad wszystkimi urzędami powinności 
wojskowej; powoływanie ludności do służby 
wojskowej, oraz dostarczenia koni i wozów; 
przygotowania, do mobilizacyi armii i pospo- 
litego ruszenia, wreszcie; przedwstępne opra- 
cowanie projektów, tyczących się spraw po- 
wyższych. 

Jak donoszą dzienniki petersburskie, przy 
ministerstwie oświaty będzie utworzoną w je- 
sieni r. b. specyalna komisya, celem wy- 
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wcale szkodliwem, i spotyka się je i ze gra- | datniejssego niż dotychczas, 


wykształcenia 
technicznego w państwie. Komisya wskaże 
również miasta, w których pożądanem jest 
jak najszybsze założenie technicznych zakładów 
nankowych. 


Z Rzymu donoszą, że na pierwszą wia- 
domosć o krwawych wypadkach, jakich wi- 
downią są Uhiny, polecił Jm. ks. kardyna! 
Ledóchowski kollegium de propaganda fid- 
gorące modły za pomordowanych oraz mo- 
dlitwy dla uproszenia zimiłowania Bożego nad 
znajdującymi się przy życiu misyonarzami i 
chrześciapami. 

Osservatore Romano ogłasza list Ojca 
św. do ks. kardynała wikarego, mons. Resp- 
ghi, w którym Papież wzywa wszystkie zgro- 
madzenia, zakony i wszystkich katolików 
Rzymu do gorących, nieustannych modłów, 
aby Bóg raczył odwrócić wszystkie klęski i 
nieszczęścia w Chinach, oraz, by za łaską 
Bożą tyle upragniony pokój zawitał w krainy, 
pożogą mordów i rozbojów nawiedzone. Wszy- 
stkim tym, którzy połączą się w modłach z 
Ojcem św. udziela Papież błogosławieństwa 
apostolskiego. 


TELKGRAJY GAZET! LWOWSKIEJ 


IX. Zjazd lękarzy i przyrodników 
polskich. 


AE 


Kraków, 24 lipca. (Telegram pryw.) 
Dziś przed południem odbywały się w dal- 
szym ciągu obrady sekcyjne; po południu 
drugie plenarne posiedzenie, a zarazem za- 
kończenie Zjazdu. 


Wiedeń. 24 lipca. Król Milan bawi 
jeszcze w Wiedniu; w sprawie iego powrotu 
do Belgradu jeszcze nie nie wiadomo. 

Briix, 24 lipca. Na łące w pobliżu ko 
ścioła św. Wacława powstał wezoraj po po- 
łudniu po pawalnym deszczu dnia poprze- 
dniego otwór wziemi o 2 metrach średnicy i 
2 metrach głębokości. Utworzył się on w sku- 
tek usunięcia się rozwalisk pewnej piwnicy, któ- 
ra w ósmym dziesiątku tego wieku w tem 
miejscu została zasypana. Wedle badań ko- 
misyi wypadek ten jest bez znaczenia. 

Petersburg, 24 lipca. Szach perski 
wyjechał wczoraj z Petersburga i udaje się 
do Framcyi. 

'Tromsoë, (wyspa i miasto na półno- 
eno-zachodniem wybrzeżu Norwegii) 24 lipca. 
Wyprawa biegunowa barona Tolla wczoraj 
rano ztąd ruszyła w drogę. 


Wypadki w Chinach. 


Genua, 24 lipca. Przeznaczony dla Chin 
niemiecki korpus ekspedycyjny przybył tu 
wczoraj rano. Powitali go: generalicya i ofice- 
rowie tutejszej załogi. Dzisiaj w południe u- 
dali się żołnierze niemieccy w dalszą drogę 
na okręcie „Prusy“. 

Petersburg, 24 lipca. Wbrew donie- 
sieniom pism, zawiadamia główny zarząd 
poczt i telegrafów, że połączenie telegraficzne 
Błagowieszczeńska z Petersburgiem nie jest 
przerwane; przerwane są natomiast połącze- 
nia telegraficzne portu Arthur z innymi por- 
tami azyatyckimi a depesze bywają przewożo- 
ne przez okręty do Ozifu. 

Paryż, 24 lipca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłasza telegram od francuskie- 
go konsula w Czifu z dnia 21 lipca 7 godz. 
50 m. wieczorem; telegram ten nadszedł do 
Paryża 13 b. m. o 8 wieczorem. Zawiera on na- 
stępujące doniesienie: Gubernator zawiadomił 
mię, że podług pewnych, z Pekinu otrzyma- 
nych wiadomości, obcy posłowie są w do- 
brem zdrowiu, a rząd czyni wszelkie zarzą- 
dzenia, potrzebne dla ich uwolnienia i obrony. 

Londyn, 24 lipca. Times donosi z 
Shanghaju 21 b. m.: Urzędnicy chińscy opo- 
wiadają, że po otrzymaniu odpowiedzi telegra- 
ficznej od cesarza japońskiego, zwróciła się 
cesarzowa wdowa za pośrednietwem wicekróla 
Liu-Kun-Y)a do kilku mocarstw w sprawie 
pertraktacyj, celem przywrócenia normalnych 
stosunków w Chinach. 

Londyn, 24 lipca. W [zbie gmin 
oświadczył Brodriek, że gubernator Szantungu 
na zapytanie konsula angielskiego odpowie- 
dział, że z kilku stron otrzymał wiarygodne 
doniesienia, iż posłom i innym cudzoziem- 
com w Pekinie nie złego się nie stało. Gu- 
bernator nie wie dlaczego poseł angielski 
Macdonald nie daje o sobie żadnych wiado- 
mości. Brodriek dodał, że rząd angielski nie 
może dać wiary dekretom cesarza, lub też 
rządu chinskiego, póki nie będą one potwier- 
dzone przez angielskiego posła. 

Londyn, 24 lipca. Tutejszemu chiń- 
skiemu posłowi doręczoną została depesza dy- 
rektora Szenga, w której ten donosi że dnia 
18 b. m. wysłał Czunglijamen pewnego wy- 


sokiego urzędnika do posłów zagranicznych, 
aby się przekonał o ich położeniu. Urzędnik 
ów znalazł wszystkich posłów — z wyjątkiem 
niemieckiego — w dobrem zdrowiu. Generał 
Yung-Im zwrócił się do stronnictw chińskich 
z prośbą, aby zezwoliły na wyjazd posłów za- 
granicznych pod chińską eskortą do Tientsinu 
w nadziei, że operacje wojsk obcych wówczas 
ustaną. 

Waszyngton, 24 lipca. Prezydent Mae 
Kinley, w odpowiedzi na prośbę rządu chiń. 
skiego w sprawie pośrednictwa, oświadczył 
tutejszemu posłowi chińskiemu, że gotów jest 
w pewnych kwestyach ofiarować swe pośre- 
dnictwo. 

. Waszyngton, 24 lipca. Departament 
państwowy ogłasza następujący telegram, o- 
trzymany od amerykańskiego konsula w Shan- 
ghaju: „Książę Tuan telegrafował, że pewien 
urzędnik Czunglijamenu w dniu 18 lipca wi- 
dział jeszcze wszystkich posłów przy życiu, 
w tym dniu nie było również żadnego ataku 
na poselstwa“. — Amerykański konsul nie 
powiada do kogo książę Tuan ten telegram 
wysłał. W departamencie państwowym zwtró- 
cono uwagę na to, że ten telegram ks. Tuana 
jest w sprzeczności ze znanym telegramem 
posła amerykańskiego w Pekinie. Sądzą też, 
że zaszła tu jakaś pomyłka lub też fał- 
szerstwo. 

Nowy Jork, 24 lipca. Biuro Reutera 
donosi: Podług depeszy z Waszyngtonu. 
marsz wojsk sprzymierzonych na Pekin ma 
się rozpocząć dnia 30 b. m. 

Waszyngton, 24 lipca. Sekretarz stanu 
Hay ogłasza chiński edykt z daty 17 lipca, 
doręczony mu przez posła chińskiego w Wa- 
szyngtonie. W edykcie tym omówione są dotych- 
czasowe zajścia, jakoteż walka koło Tientsinu 
i w Taku; powiedziano tam również, że wice- 
król prowineyi Pe-ezili i gubernator Pekinu o- 
trzymali polecenie zbadania i oszacowania 
Wi jakie ponieśli cudzoziemcy w skutek 
walki. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 24 lipca. Do Biuro Reutera 
donoszą z Betlehen (w południowej Afryce) 
dnia 22 b. m: Oddział rekognoscyjny wraz 
z bateryą artyleryi napotkał wczoraj na Za- 
chód od Betlehen na silną pozycyę nieprzy- 
jaciół Anglicy nie będąc dość licznymi, ażeby 
wyprzeć Boerów ze wzgórz, obsadzili jeden 
pagórek, atoli ze zmierzchem byli zmuszeni 
cofnąć sie. Anglicy stracili jednego oficera i 
9 żołnierzy. 

Broodwood donosi z Kroonstadu drogą 
na lizalugspruit Scigałem De Weta od dnia 
16 b. m. Dnia 19 b. m. wszezeła się pod 
Palmietfontein gwałtowna walka; zmrok prze- 
szkodził ściganiu nieprzyjaciela. Straciliśmy 
5 poległych, 16 rannych. 

Kelly-Kenny telegrafuje 22 b. m. z 
Bloemfontein: Kolej na północ od Honings- 
pruit została ostatniej nocy przerwana. Po- 
ciąg wiozący 100 górali szkockich dostał się 
w ręce nieprzyjaciół. Druga depesza Kelly- 
Kennyego donosi, że silny oddział boer- 
ski nadciąga z Honingspruit i że wszelkie 
połączenie z Pretoryą przerwane. 

Londyn, 24 lipca. Jak donoszą z Pre- 
toryi, żona prezydenta Krūgera oraz 500 in- 
nych kobiet opuściło dobrowolnie Pretoryę i 
udało się w głąb kraju. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 lipca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). (Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67150, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 689—, 
Akcye Anglobanku 27750, Akcye Unionban- 
ku 556:50, Akcye Liinderbanku 417:—, Akcye 
Bankvereinu 492" — , Akcye Bodeneredit 850'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.—, 
Akcye Kolei państwowych 66050, Akcye Ke- 
lei Południowej 10950, Akcye Tramway .') 
283-—, Akcye Tramway B) 275:—, Akcye 


Kolei Elbethal 468*—. Akcye Kolei Pó. 
nocnej 61:85, Akeye Kolei (zerniowie- 
ekiej ——, Akcye Alpiny 45450, Akeye 


Rima Muranyi 518—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1760—, Akcye Fabryki broni 
328—, Akcye Tureckie tytoniowe 284—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90:20, 
Renta majowa 97:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 91:45, Węgierska Renta koron. 90 90, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9050, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 49, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99-25, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91—, 47/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109-50, % pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-—, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:10, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 10575, 
Marki 11858, Ruble 25550. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowie cki. 
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szelicj Lyszkiewicza Inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


Dla adąych m WYBIAWĘ paryska 


polecamy 


Listy kredytowe 
(Lettres de Cródit) 
które usuwaja konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 


dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi | 


warunkami. 
SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wysaiany, 
Zlegonia z tvrowincył wykonywujemy 
odwrotną pocztą. 


| Asfalt w gorącym stanie do i izola-| Lak asfaltowy i smołę destylo- 
cyi fundamentow, oraz do osuszania zawil- waną bezwodną do konserwacyi dachów 
| goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- i drzewa. 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem Elastyczne płyty izolacyjne. 
grzyb drzewny. Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
| Yektarę astaltową oguiotrwałą do kry-|  ©5€ swoimi robotnikami w całym kraju 
Telefon nr. 250. 
Śrzyjechali de Lwows 
dnis 24 lipea 1900. 
HOTELIMPERIAL 
Hr. E Potoe.a z Rossyi, F. Czermiakowski 
| z Król. Polskiego, W. Makomaski z Król. Polskiego, 
St. Jędrzejowiez z Jasionki, M. Podewski z Czer- 
nie, O. Blumen z Wiednia, E. Trieb z Wiednia. 


cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. | 


| GULOSSEUM THORNA | 
i Codziennie v.ielkie przedstawienie. W niedzielę 
[i święta dwa przedstawienia. Co piątku „High - Life“. 
| Występ najznakomitszych artystów świata. Od 16 lipca 
nowy olbrzymi pregram. Trupa liliputów „Mignon“ 
j najmniejsi ludzie swiata. — N. Schwarz artysta na- 
| dworny, najznakomitszy mimik współczesny. 
| Johnson i Brown amerykańscy murzyni. The tħree 
| couecuts ze swoją pantominą. W katakombach pary- 
| skich. Les Melages akt. ekwilibystryczno muzykalny. 
Bracia Eder: Wesele w Alpach. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 | 


mein WA Ka DK M TTM RADON. S A. NA TA nd OWAD 


i Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. It, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
| Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w duie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Do znpelnego usuniecia nzgniotków. Oana- | 
leżć środek, który bezpośrednio działa na nagniotki, 
takowe zupełnie niszczy bez uszkodzenia ciała i nie 
sprawiając bolu, był do dziś daia jeden z najwię. 
ej poszukiwanych i życzeniem wszystkich cierpią- 
cych na nagniotki. Srodek taki został już wynale- 
' ziony (t. j. Salicyleollodium) przez aptekarza 
Radlauera w Berlinie. Środek ten usuwa w zu- | 
pełności nagniotki i zatwardzenia skórne bez jakie- 
gokolwiek bolu. Cena flaszki z penzelkiem 80 hal. — 
! Ostrzega się bezwartościowemi naśladownietwami. 


|W dnie powszednie otwarte od go 
Il z południa, we wtorek i piątek od godziny 


Pa IE wk PWC AWZ kT 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza inżyniera 
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
> ba bez konserwacyi i reparacyi, wie- 


hy holzcementowe nie wymagające wią: 


cznej trwałości. 


l MANTA 


3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


Z smerne a > 


godziny 1i do 1. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od „godziny 9 rano do godziny 38 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 


Muzeum imienia Lubomirskich. |a nadio we wtorki i piątki także od godziny 
dziny 9 do|3 do 5 po południu. 5 
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Rozraalłe opwieszczenia. 


L. cz A. 40% (2), 454,98 (5) (5721 3—3) 

Niew:adomych z życia i miejsca pobytu 
Maryę Bojczuk i Ksenię Woł sianka zawia- 
gamia się o przypadłym nań spadku po Sa- 
muelu Wołosianka zmarłym w Starym Łyścu 
na dniu 5 grudnia 1398 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporzą `z nis, zaś Józefa Szpyrka 
zawiadamia sę o przypadłym nań spadku po 
Bazyl m Szpyrka zearłym w Łyścu 15 gru- 
dnia 1898 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządz nia i wzywa się ich, by do tych 
spadków w ciągu roku s'ę oświsdczyły w prze 
eiwnym razie spadek po Samuelu Wołosiańka 
z ustanowionym kuratorem Iwanem Bab'nczuk, 
zaś spadek po Bazylim Szpyrka z Janem 
Nowickim pertraktowanym będzie. 

C. k. bąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 11. września 1899. 


(+. Zi. T. 6/00 1 (5818 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy oddz. V. w Sam- 
borze wzywa niewiadomego posiadacza zagi- 
nionego wekslu następującej treści „Uherce 
den 5t-n Oktober 1899. Für 500 Fl. 6. 
Drei Monate a dato zahlen S'e gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre Eigene die Sum- 
me von Fünf hundert (Gulden östr. Währung 


W. | 


EU MB 


jl września 18%9 na imię p. Majera Hart- 
manna wystawioną pierwotnie na 300 zł na- 
stępnie na resztę w %«woci: 400 kor. opie- 


„den Werth erhalten und stellen ihn anf Re- 
| chnung Bericht Leib Dym mp. Herrn Hersch 
| Puretz in Terło angenommen Hersch Puretz 
im. p.“ ażeby do 45 dni przedłożył w sądzie 
|odnośny weksel, inaczej takowy po upływie 
| tego czasu uważanym będzie za nieważny i 
| mocy prawne| pozbawiony 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5. czerwca 1900. 


w ciągu 6 tygodai, najpóźni j do dnia l paź- 
dziernika 1900 w tutejszym sądzie złożył, 


za umorzoną uznaną zostania na powtórny 
a pa” wniosek strony interesowanej. 

T Rzeszów, dnia 22. czerwca 1900. 
L. cz. M 8/00 1 (5813 3—3.) 

C. k. Sąd obwodo» y w Przemyślu wzywa 
każdego posiadacza weksla z daty Jarosław | L. 
122 marca 1899 na 729 kor. opiew*jącego, za C. k. Sąd obwdowy w Samborze oddz. 
dwa miesiące pła'nego przez Mendla Klausen- | V. wzywa niewiadomego wierzyciela zaginie- 
berg w Jarosławiu przyjętego przez firmę S$. | nego weksiu następującej treści „Lisko duia 
Schweig et Lówenstark na własne zlecenie j81 lipca 1838 zł. 1000 w. a. Trzy miesięcy 
wystawionego i żyrosanego in blanco aby | od daty zapłacisz pan na ten Prima weksel 
takowy w przeciągu dni 45 od dnia ostat- | na zlecenie moje własne sumę zł. tysiąc w. a. 
niego ogłoszenia edyktu licząc przedłożył, gdyż | wartoś:i w gotówea wstawi z p n na rachunek 
w przeciwnym razie uznany zostania za amor- | bez zawiadomienia Leib Dym mp. pan Hersch 
tyzowany i nieważny. Puretz w Terło p. Starzawa*, ażeby do 45 

Frzemyśl, dnia 27. czerwca 1900. dni przedłożył w sądzie odnośny weksel iaa- 

czej po upływie rzeczonego czasu uznanym 
zostanie za nieważny i masy prawnej pozba- 
Li €żę T. 800 1 (5815 3—3) ; wiony. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa ! 
į każdego, ktoby książeczkę wkładkową kasy; 
* oszczędności miasta Rzeszowa l. 20.136 w dniu ' 


Gz. Pirm. I. 5:00 1 (5817 8 --3) 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5. czerwea 1900. 


4%, M) MBB O WW W. 


wającą posiadał ż by książeczkę tę wkładkową | 


CEEL EREDATE 7 MEERN ATA aa 


,L. cz. IV 686,96 9 (5848 2 --3) 
| Wzywa się Chaima Langsama, aby w 
| przeciągu roku licząc od daty t-go edyktu 
zgłosił się i wniósł oświaiczenie do spadku 
po ojcu swoim Pejsachu Langsame, gdyż 


|w przeciwnym razie przewóp spadkowy prze- 
gdyż po bezskutecznym upływi» tego czaso- | prowadzony będzie ze zgłaszającyri się spad- 
kresu opisana powyż ksiażeczka wkładkowa | kobiercami i z ustanowionym dla niego ku- 


ratorem Majecem Langsamem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
T:czyn, dnia 19. czerwca 1900. 


L. e. Cw. 198/00 1 (5816 3 
Przeciw Kiwie Lów, którego 


5) 
wiej ce 


i pobytu jest nieznane, wniesionym został do 


c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Cyprę Nistel pozew o zapłacenie sumy we- 
kslowej 600 K. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz sa- 
płaty dnia dzisiejszego. 

Celem strzeżenia praw Kiwy Löw, u-ta- 
nawia się pana adw. dr. Humieekiego w Sa'n- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zainianuje« 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 26. lutego 1900. 
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DENESE 3 
pE NAA A. 
icytacye. 
L. 63.597. (6126 3—3) | 


OBWIESZCZENIE. 


1 


Ine szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 


nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- ; dowi pełnomocnika de doręczeń, 
` szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. | sądu zamieszkałego. 


Oferty niesporządzone na blankietach 


| urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 


W eelu oddania w przedsiębiorstwo do- | piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
stawy szutru na gościńce państwowe w tarno- | przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
skim okręgu budowniczym w latach 1901, | terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 
I 1902, odbędzie się dnia 31 lipca 1900 w c. ; wana 

. Starostwie w Tarnowie licytacya ofertowa. | 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- | 
stawić się mającego wynoszą 12879 kor. 90 h. | 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być | 
Mogą w godzinach urzędowych w wymienio-: L. cz. W. 828/00 (5) (5869 3—3) 
Mm c. k. Starostwie, gdzie także w wyż: Na żądanie Naftalego Bachnera, kupca 
Q%nączonym dniu najpóźniej do godz. 12 w jw Oświęcimie zastąpionego przez adw. dra 
Południe wnoszone być mają oferty, spo- Gąsiorowskiego w Oświęciimie, odbędzie się 
Madzone na blankietach urzędowych, których dnia 28. sierpnia 1900 o godz. 9 przed po- 
larostwo bezpłatnie udzieli, a zaopstrzone | łudniem, w sądzie niżej wymien onym, w biu- 
Marką stemplową pa l kor. i we wadyum | rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 226 i 227 
Wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem | ks. gr. gm. Oświęcim objętych, wraz z przyna- 
ten jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- | l-żnościami, składającemi się z muru i planu. 
erami. Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

Oferent winien na blankiecie na właści- | są ocenione na 2680 kor., przyńależności zaś 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub ; na 60 kor. 

Szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową Najniższa cena wynosi 1845 kor., poni- 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę | żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
1 podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. Warunki licytacyjnei odnoszące się do tych 

Oferty wnoszone być mają na każdy | nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
lub szntrowisk, wtedy podać w niej należy | podczas godzin urzędowych, w sądzie tutej- 
t-ny jednostkowe dla każdego kamieniołomu | szym, w biurze Nr. 5. 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- Takie prawa, w obec których niniejsza 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

Oferty niesporządzone na blankietach | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Syg przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bo terminie licytacyi nie będą oferty przyj- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
owane. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17. lipca 1900. 


Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 8. lipca 1500. 


7 


żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
w siedzibie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 12. czerwca 1900. 


L. cz. E. 834/99 (8) (5957 8—3) 
Na żądanie Leiby Rosenblutha z Ru- 
dnika, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1900 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, relicy- 
tacya realności lwh. 170 ks. gr. gm. kat. 
Rudnik objętej Mojżesza Samuela 2-im. Sehiffa 
i Frimety z Horowitzów Sehiffowej własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 650 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenizch tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 4. lipca 1900. 


L. ez. E. 56/00 (5) (5988 3—3) 
Dnia 27. sierpnia 1900 o godzinie 11 


Le. E. 236/00 (3) (6052 3= 3) 

Na żądanie Karola Qzecza odbędzie się 
dnia 28. sierpnia 1900 o godz. 10 rano w 
Sądzie biuro Nr. 6 licytacya realności lwh. 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


8 w Wieliczee wraz z przynależnościami, | leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
sklądającemi się z szopy, desek, drzewa na | zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie- 


Wiązanie. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
p R 5 29.680 kor., przynależności 
Najniższ ko i 15.46 
Re a cena wynosi 15.460 kor., po- 
ej Teny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tej nierach, 1 lieytacyjne i odnoszące się do 
mający eheg ŚW dokument: możs każdy, 
dzin urz GRE Uupienia, przejrzeć podczas go- 
Takie Jch w sądzie biuro Nr. 6. 
lieytacya by "LĄ w obec których niniejsza 
sić do sądu p piedopuszczalną, należy zgło- 
terminie lieytąc Później przy wyznaczonym 
rodzaju co do ¿ Jm, inaczej roszczenia tego 
głyby być już 2 mej nieruchomości nie mo- 
" Te osoby, autkiem podnoszone. 
ciężary "ma Powyżą których Jakie prawa lub 
> duż istnieg. ZJ. nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, p 1 
GE: ; » badé w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pow u PosiCp 
7 staną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzenia,” 6 
ak "Mach tego postępowania 
jedynie przez przybieję na Qp adowe: 
jeśli nie mieszkają w okręg, IC) sądowej, 
mieni.nego i nie wskażą tgu sądu niżej wy- 
nomocnika do doręczeń, w muż sądowi peł- 
NI o kalego. siedzibie sądu za- 
O. k. Sąd powiatowy Oddzi 
Ha B inia 2 408 ał II. 
Wieliczka, dnia 3. lipca 1900. 


j ruchomości. 
| 
1 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 26. czerwca 1200. 


L cz. E. 614/00 (8) (6123 3—3) 

Dnia 9. sierpnia 1900 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. II., odbędzie się licytacya 92/4530 
części 4/24 z 92/480 ezęści i 20,480 części 
realności w k. hip. 227 gminy Ustrzyki obję- 
tej, ocenionych na 636 kor. 

Najn'ższa cena wynosi 424 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do | 


tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie; niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby  nmiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


mę 1 : Š 4 SZ A 
Mnieviofom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


L. 60123 6 
LEZ s TZ GAM a | E $ 
E A ) 


W celu oddaniù W przedsiębiorstwo do- 


wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niże 


Słą ery 34 A A 

tuwa, szutrn na Samita a w Krs- |j zamieszkałego. 

ją skim okregu bþudoWHicz, 7 latach 190] © ia i 

9x i 100 go odbędzie Się dnia 3] A . k. Sąd powiatowy, Oddział III. I 


I „os ae: ipea 

da w e, k Sturosiwie W Krakowie lieytacya | 

"Lowa. 

$ Koszta fiskalne szutru W roku 1901 do- | I. cz. E. 1768/88 (26 

śluwie się mającego wynoszą T8843 kor. 20 h, | 33/88 (26) 
Warnnki przedsiębiorstwa brzejrzana | 


Ustrzyki, dnia 13. lipca 1700. | 


(6110 3—3) | 
Dnia 8. sierpnia 1900 o godz. 10 przed ; 
być ? í południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu; 
ge mogą W godzinach urzędowych W WJ- | tut-jszego lieytacya realności wyk. hip. 65 | 
„lemionera ©. k. Starostwie, göze także Wi gm. Ozajkowa | 
wy; : BO rodzi E a Amo > . 
a. RE MW naj „óżniej ae za) i Najniższa cena niżej której sprzedaż nie | 
dz 5 > WOOSZ è MAJĘ Olerty, i nasiapi wynosi 4 ! 
Sporządzo: e na blanki <a by „ych >i i mP SG 0 2033 kor. 50 hal. i 
rye} Wot ietach urzgdowyea, Sto- } Warunki lieytacyjęe i inne odsośne do-| 
z" Starostwo AL atnie udzieli, a zs0patr20- ; kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
marką stemplową na | kor. i we Wadyum ;, w biurze Nr. 1. 


ę a Í 
Ynoszące 5°/e kwoty fiskalnej ażeniem | rh. >: A E T] 
a A z: j z wyraże i Takie prawa, w obec których niniejsza ! 
dustu z cen fiskalnych p ? ry I 


"BRM f sie tylko cyfam, i licytacya byłaby „nedopuszezalną, należy zgło- ` 
NL Tr , ¡>C do sadu najpóźniej przy wyznaczonym j 

4 Oterent s m na Wa na, właści- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 

pa miejsen podać nazwę k amieniołomu lub ; rodzaju co do samej nieruchomości nie ro- Í 
Bpa 1 oliarowaną ceng jednostkowa | głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

; < Zadnych dopisków, wreszcie położyć date | Te osoby, dla których, jakie prawa lub | 
bodpisać ofertę Imieniem L nazwiskiem, 5 | ciężary na powyższej MISEK omości bądź | 

ką- Oferty wnoszone być mają na każdy | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | 
| pia RÓ poxsianą, ząwiadamiane bę- i 
) 5 i h 4 o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
tępy zuirowisk, wiedy podać w niej od nia jedynie przez przybicie | ni edo. | 
Jednostkwe dla każdego kamieniożomn wej, jęśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


Gazeta Lwowska Nr. 168 z dnia 25 lipca 1900 


lah, oferta obejmował» kilka kamieniołomów 


nia jedynie przez przybicie na tablicy | 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | 


rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 
TUI. sądu tutejszego licytacya realności w Ka- 
mionce strum. Nr. 125 wyk. hip. 494 z przy- 
| należytościami. 

Dom z przynależytościami, oceniono na 
| 3006 kor. 25 hal., przynależności na 650 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wycosi 1503 kor. 15 hal. 
| Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IMI. P 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 20. czerwca 1900. 


L. 4078/900 (6183 2—3) 
Ogłoszenie. 

Zarząd miasta Drohobycza rozpi- 
suje niniejszem publiczną licytacyę za 
pomocą ofert pisemnych na budowę 
ezteroklasowej szkoły na przedmieściu 
Zadworniańskiem z materyału ognio- 
trwałego 

Oferty należycie ostemplowane o0- 
pieczętowane i zaopatrzone we wadyum 
w kwccie 340° kor. należy wnieść do 
Prezydyum Magistratu najdalej do dnia 
7. sierpnia b. r, w którym to dniu 
nastąpi otwarcie ofert o godzinie 11 
w południe. 

Plan, kosztorys i bliższe warunki 
można przejrzeć w Magistracie w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Zarządu miasta. 


Drohobycz, dnia 17. lipca 1900. 
©. k. komisarz rządowy. 


I. cz. E. 20/00 (2) (6170 2—3) 

Dnia 16. lipca 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 717/IL. ks. gr. gm. kat. Sniatyn z przy- 
naieżnościami. 

Nieruchomość oceniona na 3289 kor. 
29 gr. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2192 kor. 83 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 23. czerwca 1900.. 


L. cz. E. 489/9? 6 (6199 1—8) 

Na żądanie Arona Pressnera, junior, 
odbędzie się dnia 18. sierpnia 1900 o godz. 
107/, przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, licyiacya a) '/a real- 
ności objętej whl. 368 składającej się z p. b. 
147/1, 428 i git. 345/1, b) całej realności 
whl. 369 ks. gr. gm. Sadzawka, składającej 
się z p. grt. 343/6, 346/4 i 1780/1, Piotra 
Bojka s. [wana własnej, e) całej realności 
whl. 1699, składającej się z p. bud. 14/l i 
i p. gr. 91/1, 98, 99, 100/1, d) 1/8 części 
realności whl. +7 składającej się z p. gruni, 
1981/2, e) 3/5 częś*i realności whl. 1100, 
składającej się z p. gr. 2177/4 i 2177/5 ks. 
gr. gm. Sadzawka objętych, Wasyla Weklu- 
ka s. Iwana własnych, f) całej realności lw. 
h. 899 ks. gr. gm Sadzawka, składającej 
się z p. b. 404, 405, 679/1, 679/2, 1800/2, 
Fedora Tkaczuka własnej, g) całej realności 
whl. 827 ks. gr. gm. Sadzawka objętej, skła- 
sającej się z p. gr. 2116/1, 2429/2, 2480/2, 
Fedora] Wyszeńko własnej, h) całej realności 
whl. 980 ks. gr. gm. Sadzawka objętej, skła- 
dającej się z p bud. 410, 436 i 4934/1, Tym- 
ka Maksymiuka własnej i i) całej realności 
whl. 1059 ks. gr. gm. Sadzawka, składającej 
się z pb. 487, 138/2, 185/1, 185/2, 18558 


185/i Michała Łysaka własnej, ze starymi 


domami na każdej z tych realności, wraz z 
przynależnościami, składającemi się ad a) do 
i) z drzew owocowych i drzewostanów różne- 
go gatunku. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, wraz % przynależnościami są oce- 
nione ad a) na 13 zł. 50 ct., ad b) na 80 
zł., ad c) na 160 zł., ad d) na 5 zł, ad e) 
na 380 zł, ad f) na 220 zł, ad g) na 31 zł., 
ad h) na 60 zł. i ad i) na 100 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi ad a) 9 zł., ad 
ad b) 58 zł. 83 ct., ad e) 106 zł. 65 ct., ad 
d) 3 zł. 84 ct, ad e) 20 zł., ad f) 146 zl. 
66 ct., ad g) 20 zł. 66 ct., ad h) 40zł. iad 
i) na 66 zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do pm nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Delatyn, dnia 5. kwietnia 1900. 


| L. cz. ©. 264/60 (7) | 

i Wprowadz ne na wniosek Marka Kula- 

| gi postępowanie licytacyjne eo do realności 

| Iwh. 525, 526 i 529, Jamnica Michała ko- 

| teczko własnej zostało zastanowionem, W skn- 
tek czego termin lieytacyjny na dzień 9. li- 
pea 1900 o godz. s przed południem wyzna- 

| CZONY, nie odbył się. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 
Rozwadów, dnia 12. lipea 1900. 


(6202) 


L. cz. E. 1159/99 (4) (6191) 

Na żądanis kasy oszczędności miasta 
Jasła, zastąpionej przez p. adw. dra Barano- 
wskiego, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1900 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 lieytacya re- 
alności lwh. 47 ks. gr. gminy Bączal górny 
objętej, dłużnika Adama Gądka własnej wraz 
z przynaleźnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniena na 2402 kor., przynależno- 
ści zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 173% kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może *ażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy żgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Jasło, dnia 20. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 101/00 (6) (6102) 

Dnia 21. sierpnia 1900 v godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10 sądu tutej- 
szego odbędzie się li ytacya realności w Ko- 
łomyi l. kons. 262 wyk. hip. 397/1 z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość tę, oceniono na £248 kor. 

Najniższa cena, n'żej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1124 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
łyby bez skutku. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiaze będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicia na tabiicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu zarie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kołomyja, dnia 11. lipca 1:00. 


L. cz. E. 298/00 (7) (6206) 
Na żądania dr. Karola Bincera, dyre- 
ktora bankowego w Bielsku, zastąpionego 
przez sdw. dr. Juliusza Rósslera, odbędzie 
się dnia 22. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie nżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. lieytącya realności wyk. hip. 1. 
58 ks. gr. gm. Piotrowice, dłużniczki własnej. 
Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3285 kor. 

Najniższa cena wynosi 2190 kor., poni- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk:łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 30. czerwca 1200. 


L. c. E. 17100 3 (6158 1—3) 

Dnia 16. sierpnia 1960 godz 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 131 i 133, 
połowy realności whl. 142i 1, części realno- 
ści whl. 142 gm. Winograd. 

Realność whl. 134 oceniono na 680 k., 
realność whl. 133 na 40 kor., połowę real- 
ności whl. 142 na 70 kor., */. część realno- 
ści whi. 144 na 33 kor. 33 hal. 


7ę 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 4, licytacya 1/3 części realności lwh. 778 ks.. L. cz. E. 286/98 (19) 
gr. gm. Delatyn składającej się z parc. bud. | 


nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 131; 
— 227 kor., whi. 138 — 13 kor. 38 hal., 
połowy realności whl. 142 — 28 kor. 33 h, 
1/8 części realności whl. 144 -- 11 k. 11h. 

Warunki lieytacyjne i odnośne dokumen- 
ta można przejrzeć w sądzie tutejszym, w | 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saraej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyja go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wyrmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d» doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 20. czerwca 1900. 


L. ez. E. 459/00 (4) (6108) 
Zobowiązani Feiwel i Etla Spira, kupcy 
w Huzelach. 

Na żądanie Towarzystwa zsliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez dra Strulyńskiego 
odbędzie się dnia 24. sierpnia 1900; o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 8, w Liskn lieytacya real- 
ności wyk. hip. 252 gminy Lisko wraz z 
przynależnościami. 

Ni ruchomość, wystawiena na licyiacyę 
jest ocenioną na 1280 kor. 

Najniższa cena wynosi 640 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby riedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, 1maczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o daiezych wyderzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiiey Sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 30. czerwca 1900. 


L. cz. R. 713/98 (5)? (6192) 

Dnia 23. sierpnia 1900 o godzinie 5 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 18 
sądu tutejszego licytacya realności w Han- 
kówce lwh. 36. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
296 kor., a grunta na 682 kor. 16 hal. 

Najniższa cena, niże( której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 652 kor. 12 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Noell 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyłacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tef osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomeenika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 7 lipea 1900. 


L. cz. K. 386/99 (10) (6200) 

Wprowadzone na wnios:k kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyi postępowanie lieyta- 
cyjne co do realności lwh. 1456 gminy kat. 
Peczeniżyn zastanowione, zatem termin licy- 
tacyjny na dzień 30. lipca 1900) wyznaczony, 
nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powietowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 20. lipa 1900. 


L. cz. E. 1853/99 (4) (6218) 

Na żądanie p. Pesi Regenstreif ur. Rauch- 
werger w Delatynie, odbędzi: się dnia 6. 
sierpnia 1900 o godz. 10'/, przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


mara Z O O O EE ZO EOT A O Z O A OOOO AE NOE OAZY W ZOZ ZA O AZOT R AE EE TOO OWO ET YA OE EOT A W ZE O A AYO WOZY OWO W ZO W OWO Z Z ZE ZOE OE AE WDK: 


236 z domem i szopą oraz pre. gr. 136 sta- 
nowiącej ogród, wraz z przynal: żnościami, 
składającemi się ze studni, drzew owocowych 
i oparkanienia. 

Ta część nieruchomości wystawiona na 
na licytacyę jest oeenioną na 436 złr. 66'/, ct. 
przynależaości zaś 1/8 części na 11 złe. 

Najniższa cena wynosi 298 złr. i 44 et. 
t. ji. 596 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutkt. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienion: m, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Delatyn, dnia 6. marea 1904. 


L. cz. E, 588/00 (4) (6157 1—3) 

Dnia 16. sierpnia 1900 o godz. 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Myślenicach, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 65 i 264 ks. gr. gm. kat. Górna 
wieś objętych jako jednej całoś i. 

Nieruchomości te, wystawion=: na licy- 
tacyę są ocenione jako jedna całość na 206: 
kor. 4 hal. 

Najniższa cena wynosi 1030 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej n eru- 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
posho sądzie niżej wymienionym, w biurze 

e B. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby nisdopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyrnaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa na 
powyższej nieruchomości kądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
n go powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicia na tablicy sądowej, jeśli nie mie 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 10. lipca 1900. 


L. ez. E. 1621,93 (8) (6198) 
„ Na żądanie Salamona Marmoroscha, od- 
będzie się dnia 10. sierpnia 1900.0 godz. 
1v'/, przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. w Delatynie licy- 
tacya realności lwh. 361 ks. gr. gm. Delatyn. 
„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 125 złr. 
ajniższa cena wynosi 63 złr. 33 ct. a. 
W., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ , Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
t J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jedynie przez przybicia wa tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ra- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 14. czerwca 1900. 


( 

Dnia 22. sierpnia 1900 o godz. 8 prze 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1Y; 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
wyk. bip. 1. 354, 855 i 2'/I. ks. gr. gl 
kat. Sniatyn, z przysależnościami. 

Nieruchomości te, oceniono na a) real- 
ność objętą lwh. 354 na 620 kor., b) real 
ność objętą lwh. 355 na 520 kor., c) real- 
ność objętą lwh. 21 na 736 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż me 
nastąpi wynosi ad a) 407 kor- 32 gr., ad 
212 kor. 66 gr., ad c) 490 kor. 66 gr. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne d0 
kumenta przejrzeć można sądzie tut. w biurze 
ŃrAYV. 

Takie prawa, w obec których niniejszś 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tet 
miuie licytacyjnym, inaczej roszczenia legi 
rodzaju e» do samej nieruchomości nie m0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaah bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowe: 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowie 
nia jedynie przez przykicie na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sydowł 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 10. lipca 1900. 


2 draczażłe AN: 
Upadiości. 
L. cz, S. 8/00 (1)) 6137 2 --8) 
Kdykt konkursowy. 

U. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w 
Brzeżanach zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Edwarda Kwiatkowskiego, kupca W 
Podiajcach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu M. 
Fedyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy P. adw. dra R. Schwagera w Pod- 
hajcach. 

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy- 
encyi wyznaczonej na dzień 30. lipca 1900 
o godz. 10 przed południem w e. k. sadzie 
powiatowym w Podhajeach, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąć 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tyin- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne 
go i jego zastępey i przystąpili do wyd0l 
wydziału wi rzycieli. 

Wzysza się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wl z roszczeniami, aby roszczenia swe cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym w Pod- 
hajcach najdalej do dnia 31. sierpnia 1900 2 
na audyencęi likwidacyjnej na dzień 10. wrze- 
śnia 1940 o godz. 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczorej, polikwidcwali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosie przez ponowne, zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawisdowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy- 
borem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugedowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(razety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod- 
hajcach lub w pobliżu Podhajee, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomoemka dla do- 
ręczeń. 

Brzeżany, dnia 17. lipca 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. hip. 23 99 (5703 3—3) 

Nieobeenemu Janowi Demeiuchowi przed- 
tem w Bezbrudach ma być doręczoną uchwała 
tabularna z 7 stycznia 1899 hip. 23/99 doty- 
cząca realności lwh. 486 gminy Żelechów 
wielki. 

Ustanowiony celem strzeżania praw Jana 
Dereciusb:s kuratorem c. k. notaryusz Mo- 
krzycki w Kamionce strum. będzie zastępyw. ł 
go, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nia ustanowi. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka strum., dnia 3. lipea 1900. 
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E 670/00 (6174) 

Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że Dr. Władysław Wężśrychawski, 
kdwokat w Krakowie, z dniem 18 września 
1900 przesiedla się do Kęt i że jego gene- 
filnym substytutem nstanowiony został na 
Jego żądanie P. Dr. Bronisław (inńkiewiez, 
adwokat w Krskowie. 

Kraków, 18 lipea 1900. 


L. cz. C. 140/00 (3) (6:04 2 —3) 

Przeciw Józefowi Szmelzowi przywatne- 
Mu w Bortiatynie, którego miejsce pobytu 
Jesl nieznane, wniesionyra został do e. k. są- 
du powiatowego w Sądowej Wiszni przez Bo 
Mha Blasera pozew 0 319 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
Pozprawy ustnej termin na dzień əl sierpnia 
1900) godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
ląwią się Pana Fryderyka Wegscheidera na- 
czelnika c. k. Kolei państ w Sądowej Wiszni 
kurstorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
ZWanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
| niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sądowa Wisznia, 5. lipa 1900. 


L. cz. Vr. IX 728/00 
OGŁOSZENIE. 

W miesiącu maju lub czerwcu 1900 
skradzione zostały w Stanisławowie na szkodę 
p. Wandy Mochnackiej z mi'szkania tejże 
przy ul. Romanswskiego 1. 1i : 

J]. pierścień złoty z brylantami i rubi- 
nami wartości 160 koron; 

Ż. para kulczyków w każdym po l bry- 
lancie wartosci 2400 koron; 

3. 2 pierścienie złote z brylantami á 
140 K 

4, garek złoty z czarną emalą i 
tym łajicuszkiem wartości 300 koron. 

Wzywa się każdego ktokolwiekby po- 
Wziął wisdomcóci jaka o przedmiotach opi- 
8anych, by natychmiast o tem doniósł sę- 
dziemu śłedczemu w Stanisławowie oddział IX. 

Z e. k. Sąd obwodowego karnego 

Ośdział IX. ğ 
Stanisławów, 14. lipca 1900. 
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L. ez, 90/99 3 (5870 2—3) 
da; C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po- 
AJ go wiadomości, że dnia 2. maja 1899 
ZMATŁÓw sianie wolnym w Podhajcach. bez 
Pozostawienia ost-tniej woli rozporządzenia śp. 


Adolf Kraus e. k. 3 
straty a Y nadkomisarz 


Gdy nie jest wiadom 
dwóel córek pozostalych po 7h 
spadk. dawcy śp. Julianie Kr 


czy oprócz 
zmarłym bracie 
rodzeni 


k aus inni 
ka spadkodawey, których miało być dzie- 
tomków którzy również Już poumierali, po- 


Ro seca 09 Sobie pozostawili, przeto wzywa 
ew do 6 ktorymby g ui desce 
Piinia akn po śp. Asolfie Kraus przy- 
ao Gd daty (7 przeciągu roku i 6 tygodni 
dowi i ura tego edykiu o swych prawach 
po W dziedziczenia wykazali 
mbr m ypśdku złożyli, gdyż po 
| eż Jm upływie zakreślonego czaso- 
Fesu zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony tylko z tymi, którzy wyksżą tytuł dzie- 
ziczenia 1 oswiadczenie do spadku wni są 
Lim też w miarę wykazania praw, spadek 
dla którego kuratorem p. dr, adwokata Schwa- 
Bira w Podhajcach ustanowiono, przyznany 


Zostanie. z 
U. k. Sąd powiatowy, Ogdział 111 
Podhajce, dnia 17. maja 1899. - 


L. | 

A. 149/99 2. (3756 3-—3) 
ki 0, k. Świ powiaowy w Mostah wic 
zma Zawiadamia, że dnia 19. listorada 1591 
osią, Walenty Słoniowski bez pozostawienia 
pob nij woli rozporządzenia. (idy miejsce 
Na u Katarzyny Słoniowskiej nie jes; zna- 
liczac Wa się ją, aby W przeciągu roku 
i wnio a daty tego edyktu zgłosiła się w sądzie 
prze A oświadczenie do spadku, gdyż w 
s >"lwnym razie zostanie przewód spadkowy 
bi leyrowudzony ze zgłasza ącymi się spadko- 
pęt ami I z ustanowionym dla niej kureterem 
ryniem Bałko, i 


C. k. Sad powiatowy, Oddział JII. 
Mosty wielkie, dnia 27. listopada 1899. 


b. cz. 4 

(570i 3—83) 
w „Jaworznie 7a- 
że w depozycie sądż- 


; we pieniądza o 
cnszkiem, łańcuszek rze Srebrny z ian- 
2 obrączki srebrae Pe złoty damski, 
ścionek, 1 pierścienek mosiężny, Tay per- 
do nbrania i codziennego użytku e Z mioty 
©. 1897/1107 1 korona, 20 helee 
U. 1228/98 czarna sakiewky,  Ó”KA, 
Z. 41/99 sakiewka 1 zł. '/, et, 


| 


9 


U. 1276/99 zegarek srebrny. 

U. 719/9 1 pasek, 1 okubry, 1 torba; 
na pieniądze, | 

U. 259/99 kawał płótna. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli powyższych rzeczy i tych któ 


których rniej. 
sce p'bytu zgane nie jest, aby w przetiągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie lwowskiej licząc, swoje 
prawa własności przed sądem udowodnili w 
przeciwnym bowiem razie wyszczeglnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 
Jaworzno, dnia 4. lipca 1800. 


L. cz. IV. 528,92 16 (5751 3—3) 

Podaje się do wiadomości, że tus. u- 
chwała z dnia 17 maja 190% 1. ez. IV 528/92 9 
nie może być doręczoną dziedzicom śp. Ka- 
roliny z Rysiewiczów Hanczakowskiej, a to: 
Stanisławowi Rysiewiezowi, Aleksandrowi Ry- | 


„ODZNACZ a o anae 


K. k. Staatsbahndirection in Lemberg. 


Concursausschreibung 


von Posten, für welche ausgediente Unteroffizi*re im Sinne des (resetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. 


dnie tegoż dziedzicom, gdyż miejsce ich po- 
bytu nie jest znane sądewi. 

Celem doręczenia powyższej uchwały u- 
stanawia się dla tych dziedziców kuratorem 
adw. dr. Falka w Drohobyczu. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 28. czerwca 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IH 113/00 3 (6232) 
Obwieszczenie. 

C. k, Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 58 czasopisma drukowego 
„Obrona ludu” z dnia 21 lipca 1900 artykuł 


pod tytułem: „Tsbskiera dis nosa, nie nosj 
dla tabakiery*, zawiera w sobie znamiona l 


oniesiema prywatn 


o PERETANE ZE 7 


| siewiczowi: Władysławowi Rys'ewiczowi wzglę- | zbrodni z $. 65 a) uk. i występków z $$. 300, 


302 uk., zaś artykuł pod tytułem „Sprawy 
ludowe — Burmistrz buczacki Stern a kry- 
minał* w ustępie „po kilku dniach został wy- 
puszczony, ho wybory były na karku“, za- 
wiera znamiona występku z §. 300 uk., że 
zakazuje się rozszerzania tych artyknłów. 

;C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 21. lipea 1900. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 344 4/00 (6223 1 —2) 
Sąd powiatowy w Radłowie przyjmie 

z dniem 1 sierpnia 1900 dyetaryusza z do- 

brem i szybkiem pismem, ruiynowanego 

w sprawach cywilnych, za wynagrodzeniem 

miesięcznem 50 kor. Świadectw wymaga się, 
Radłów, 21 lipea 1900. 


e. 


KI 


ad Stb. D. ZI. 43.001/900, 


(6184) 
Nr. 60) 


auf Grund des gesetzliehen Oertificates anspruchsberechtigt sind. 


Im II. Halbjahre 1900 werden voranssichtlich nschbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen: 


Lemberg, am 17 Juli 1900. 
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Nachdruck wird nicht honorirt. 


C. k. Dyrckcya kolei 


państw. we Lwowie. 


Konkurs 


do L. 43.001/900. 


na posady zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60) 
na poostawie przepisanych certyfikatów. 


W II. półroczn 1900 będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone : 


| 


Lwów, dnia 17 lipea 1900. 
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Drebne ogłoszenia 
od wyrazu petites 17), cenia, taustpie 
potitem Ż centy. 


przerabia najmoeniej zbite mate- 
Za 2 Zi, raca zupełnie jak nowe. Drelichy 
na pokrycia, począwszy od 50 et. za metr. poleca 
specyalna pracownia kołder i materaców Józefa 


Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


wW nieńskinr rozpoczyna się kurs 2 wrze- 
śnia. Pensyonarki i eksternistki zostają pod najdo- 
godniejszymi warunkami przyjęte. Córki oficerów i 
urzędników mają auiżenie. Ohjaśnień udziela do 2 
sierpnia pani Matlas, Zimorowicza 12, Lwów. 


Louis Krause 
fabryka bicykli 
dla inwalidów 
Leipzig-Gohlis N. 8 


fabrykuje od 20 lat dla cierpiących na nogi i dla 
celów gimnastyki leczniczej samocjadące koła (dla 
inwalidów) z siłą ręczną. Tysiące już dostarczono. 
Proszę żądać (bezpłatnie) prospekta i illustracyę. 


> 


Ostrzeżenie, 

Niniejszem oświadczam, że dla p. 
Romana Midowicza w Krakowie żadnych 
weksli nie podpisywałem, jeżeliby jakie 
w obiegu były, takowych, jakoteż ża- 
dnych innych rachunków płacić nie 
hędę. 

Kraków, dnia 23 lipca 1900. 
Ks. Teofil Midowicz. 


c PL. 


n 


CJAN KLIMKIEWIĆ 


DOM SPEDYCYJNYAKOMISÓWY. p. 


CKĄB= 


= LWÓW._AKADEMI 


poleca e 
przeprowadzenia 
w wozach patentowatych 
koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


Gy rt 


WL 


Konkurs 


na jedno miejsce dla sieroty w Zakła- 
dzie Sióstr 


być urodzone w Galicyi i wnieść mają swoje 
prośby, zaopatrzone w świadectwa chrztu, 
ubóstwa, moralności i zdrowia, jakoteż śmierci 
przynajmniej jednego z rodziców, do komisyi 
Instytutu ubogich chrześcian w pałacu łaciń- 
skiego Arcybiskupstwa we Lwowie. 

©. Lwów, dnia 21 lipca 1000. 

Ks. Z. Gorazdowski, 


sekretarz, 


Nauka konnej jazdy i powożenia 


Mickiewicza 18 
od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 


Właściciel CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dła pań i panów. 


Wypożyczalnia wierzchoweów 
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawezy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 

sieni do kawaleryi. 

Tresura wierzchowsów i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomiele objeźdźene wierzchowce 

do sprzedaży. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Oxarnieekiego 1. 12, Telsfon nr. 


Miłosierdzia Św. Kozimierzą we; 
Lwowie w wieku od 7 roku. Kandydatki mają | 
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Do sprzedania 
4-letni wałach, wierzchowiec, cena 300zł. 
9-letnia klacz angielska, wierz- 


chowiec dla dam . 200. +, 
9-letni wałach, wierzchowiee 

dla dam |awęĘ* a.<ŻG0E 
Bliższa wiadcmość ul. Mickiewicza l. 8 


w podwórzu na urawo. 
Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomita 
wyreby neżownicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w Sv- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchense elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 


` ckelsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Na- 
| rzędzia ogrodnicze, po cenach 
| Ró możliwie niskich. 


| Ania: Hialaki 


| handel żelazny 


| Lwów, piac Maryacki L 9. 

I Cenniki na życzenie. 

|. 1421/900 1-5) 
Ogłoszenie. 


[| 

| 

| Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
| dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $. 63 statutów pp. 
| Filipowi Bäcker, Jebanowi Porfirin, 
| Luizie Porfirin, Ludwikowi Jathon, Fi- 
| lipinie Schmidt, Jakóbowi Rückeman, 
synowi Henryka, Filipowi Riickeman 
PE Michała. Filipowi Rickeman 
synowi Henryka, Ferdynandowi Ptei- 
fer, Dawidowi Mack, Jakóbow: Hólm, 
Georgowi Hólm, Filipowi Hólm, Fer- 
dynandowi Hólm, Filipowi Heuchert, 
Teodorowi Baszta synowi Maksyma, 
Jakóbowi Andreas, Michałowi Ricke- 


man synowi Michała, Margarecie z 
DBaaerów Rückeman, Jakóbowi Walter, 


Tempel, Filipowi Wagner synowi Fili- 
pa, Johanowi Riickeman synowi Mi- 
chała, Adamowi Gerlieb, Ewangeli- 
ckiej szkole w Zborze, Piotrowi Pate- 
ryn, Simie Reiter i likowi Lesiuk, ka- 
pital 11.851 zł. 48 ct. a. W., czyli 
28 702 koron 86 hal. listami zasta- 
wnymi pochodzącej z większej sumy 
21.100 zł. a. w. na hipotece ciał hipo- 
tecznych z rozparcelowania dóbr Zbora 
powstałych w powiecie Kałuskim po- 
łożonych, intabulowany, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczony z dniem 30. 
czerwca 1900 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego wzywa więc wyżej wymie- 
nionych właścicieli ciał hipot. z rozpar- 
celowania Zbóra dóbr powstałych, a: 
żeby wypowiedziany kapitał w przecią- 
gu sześciu miesięcy dą kasy galic. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego zło- 
żyli pod rygorem egzekucji, a miano- 
wicie przymusowej sprzedaży rzecz0- 
nych ciał hipotecznych. 
We Lwowie, dnia 27. czerwca 1900. 
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miesięcznik muzyczno -autowy. 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut. ® 


(Zarządea Wł. J. Weber). 


Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy | jedynie prawdziwym aptekarza Rad- | 
angielskie ¿d zł. 2 do 3, Hen- | laucra Średkiem na na 
| Salicyleollodium 
Berlin. Karton 80 hal. Skład w aptekach 
i drogueryach. 


) 


Rxe>knhi 


ajwiększy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, | 
kap ma sioiy i łóżka i t. p. znajduje 


Uigi w spłatach wedia umowy. 


Jaqniki gr 


4 tomy osci Klemensa Junoszy „WNUCZEK, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY:, St. Ariela „UŁUDY* 
ES PREMIUM 
„TYGODNIKA MOD i POWIESCI 


pismo ilustrowane dla kobiet. 


Wychodzi Go 


kładów, różnych artykułów literackiek, przepisów kucharskich i go- 
spodzrstwa demowego, najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód). kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 4 zł. 80 ct. — na pro- 
wiucyę B zł. 2O ct. — Rocznie 49 zł. 20 ct. — z przesyłką 


Prenumeratę przyjmują Główna Fkspedycya Tygodnika 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 


Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


Na 


Maszyński 


wydawnie 


Główny skład i ekspedycya „MELOMANA” dla Galicyi: 
kołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmaną 9. 
Kompieta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po Cenie 8 zł. 


pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
kilo Congo . ARE ać. 140! Portorico 3 ala, ki, ZSMU 
„ Souchong czarna » 2— | Cuba gruba ziarwista „ 950 „ -96 
„ zbiór majowy . E 3.—- | Ceylon zielona n 10.0— , E 
n  Kaysow ezarna . . „ aż n  Przeduia . a 10400 „9 ZEE 
„n Melange de Lond. . „o k— „  grukoziarajsta „ 10.75 1.03 
n  Wysiewki herbaciane . a HEN) n perłowa "0:75, y 10:8 
„  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom  „ 10.75 „ 108 
lepsze - ORGO Jawa złota = s J075 , 108 

Opakowania nte Jiezy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Ostrzega się przed naśladownietwem, C= T 5 
ENEI SERAN ET ESOT APA DA CAE) CARO i JELL , 


o P. T. Wiaścicieli | 


„Meloman rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów meiodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu. 


pian, 2—3 do śpiewu, po jedn.j: na skrzypce i do tańca, Utwór na 4 ręce będzie 

zamieszczony raz na kwartał. " 
Współpr.cownietzo „Melomanowi przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 

cewicz St, Borkowski B., Dwarzaczek A., Grossman L., loteyko T., Kanopasek F., 


Scananfeld A,, 
Nie 
tościowych nowości zagraniezaych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 


umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trndnośći dla najszerszego ogółu, 

iatoresują. 
Reduktor i Wydaweż: Leon Chojecki w Warszawie. 

Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
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Handel kawy i herbaty chiiisko-rossyjskiej 
ZDOMUNDAĄA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poieca najlepsze gatunki 
KH ŻA WW W 


o smaku czystym i zromatysznym, który 
rozsyła franko cpłzeona do każdaj stacyi 


ʻa 


, 
poleca 


Kerbate 


IR U 


ajowesyo 


gniotki (t. j 
Kronen-Apotheke 


Z 


uwow, | 
„ma dagidiońska 22, HE 


1 


RER 

| Przeprowadzenia w pateniewanych wo- 

się w składzie | ZA%h, RAZIE potrzebę opakowa- 

dywanów  |nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


„AB Louvre” | = 4 s 
(are i Jeliimek 


we Lwewie. 
spedytorzy 


4, ul. Sykstuska 6 
-poiFilis Przemyśl, Lwów uż Jagiellońsk 


, 


DO) 

"3] k £ x EJ Leka 
Sul. Mickiewicza 4 Rh > 
Talafon 

3 + 


Bnudaposzt. Arany annos wtons 38, 


| 
| 
| 


stis į franko. 


ELENI 


bezplatnie 


co kariai tom etrzymają jako 


prenumerażorzy galicyjscy 


tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 


rocznie $ zł. 8O ct. 
mód i powieści 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, 


treść każdego zeszytu złożą się 4—% kompozycyj salonowych BA forte- 


Miynars 


oieński W j wiclu inuych. 
zależnie od utworów swejskich, kedakcya, w wiarę nzazywania sie war- 


e ki E., Kiinchseimer A, Koskowski Z., Reżyczki A., Rzepko W., 


iwo to stanowić bedzie: bibiiotekę wyborowyeh utworów muzycznych, 


ergo się dobra muzyka. 


2 zł., półrocznie 4 zł , rocznie 8 zł. 


